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REŻYM PIENI SIĘ NA EMIGRACJĘ 


AKT OSKARŻENIA W PROCESIE 


KRZYSZOWSKIEGO i 


Paryż (R. P.). — Radio warszawskie nadało akt oskarżenia 
przeciw Stefanowi Krzyszowskiemu i Dionizemu Sosnowskiemu któ- 
rzy mieli być zrzuceni na spadochronach z samolotu amerykańskie 


go dnia 4 list. 1952 nad wojew. Koszalińskim na Pomorzu. 
oni oskarżeni o « szpiegosiwo, sabołaż i dywersję 


Są 


', Proces rozpo- 


czął się w Warszawie 18 lutego b. r. przed wojskowym sądem re- 


jonowym. 


Akt oskarżenia rozpoczyna 
sie zwykłym atakiem na « impe- 
rializm amerykański i bandę zdraj 
ców emigracyjnych ». 

Sięgając do arsenału wy- 
szarganych wymysłów, prokurator 
bredzi, że Anders i Kopański, Za 
remba, Białas, Bielecki, Soj- 
ka z Rady Politycznej, oraz 
Mikołajczyk, Popiel i inni «wer- 
bują dezerterów i  przesłtęp- 
ców kryminalnych, zbiegłych na 
teren państw kapitalistycznych, a 
szczególnie neohitlerowskich Nie 
miec Zachodnich — do wy- 
wiadu amerykańskiego, który po 
przeszkoleniu przerzuca ich na je "~ -> 
ren Polski ». 

« W jednej ze szkół dvwersyj- 
nych na terenie Niemiec Zachcd- 
nich w miejscowości Esthausen (?) 
koło Frankfurtu n. Menem znale- 
żli się też obaj oskarżeni Stefan 
Krzyszowski i Dionizy Sosnowski». 

W szkole łej miano ich uczyć | 
posługiwania się materiałami wy- 
buchowymi i bronią, podminowa- 
nia mostów i dróg. sposobów pod 


w. --— DULLES-0 PAŃST WACH 


BAŁTYCKICH | 

Waszyngton (R. P.). — W oświad- 
czeniu w związku z 35-tą rocznicą 
niepodległości Litwy oświadczył se- 
kretarz stanu Dulles, że Litwa i Ee- 
tonia (której rocznica przypada na 24 
lutego) padły ofiarą „brutalnego im- 
perializmu” sowieckiego. Stany Zjed. 
noczone — powiedział Dulles — rie 
uznając wcielenia państw bałtyckich 
do Z88R, dały wyraz opinii narodu 
amerykańskiawo, iż prawo i sprawie- 
dłiwość są jedynymi elementami, na 
jakich opierać się muszą stosunki 
między wielkimi lub małymi naroda. 
mi. 

Dulles zapewnił, że Litwa, Łotwa i 
Estonia doczekają się wyzwcienia. 


ZNOWU ODROCZONO | 
EGZEKUCJĘ ROSEKNBERGÓW | 


pea AD ial ŁOŁNIERZE MANIFESTUJ 


Rosenbergów do 30 marca, co 
umożliwić ma obronie wniesie- 
nie do Sądu Najwyższego nowe 
go podania o rewizję procesu. 

Sąd Najwyższy już dwukro- 
tnie odrzucił takie podanie z po 
wodu braku podstaw, co zre- 
sztą nie nrzesądza sprawy na | 
przyszłość. 


palania fabryk i wysadzania w po 
wietrze ośrodków przemysłowych, 
mających znaczenie strategiczne, 
zbierania danych dotyczących woj 
ska i przemysłu, łączności radio- 
wej i terenoznawstwa. 

Wykłady i ćwiczenia miały być 
prowadzone przez oficerów ame- 
rykańskich ; kursy dla uczniów 
szkoły mieli wygłaszać dwaj Po- 
lacy Józef Maciołek (pseudonim 
- Marek) i Zygmunt Zaremba (7). 


Wszyscy uczniowie tych szkół, 
wśród nich i oskarżeni mieli otrzy 
mywać pobory od Amerykanów 
450 DM miesięcznie. 


SOSNOWSKIEGO 


4 listopada 1952 samochoda- 
mi miano przewieźć obu oskarżo- 
nych na amerykańskie lotnisko w 
Wiesbaden i tu zaopatrzono ich 
w dwie radiostacje typu « R.S.- 
6 » w pistolet « Parabellum », 
w 75,000 zł., 500 dolarów dla 
obydwóch, ampułki z trucizną na 
wypadek schwytania, oraz  fał- 
szywe papiery. Wylądowali po 
zrzuceniu z samolotu amerykań- 
skiego na terenie gminy Mirowo 
w woj. Koszalińskim, gdzie zosta- 
li schwytani. 

Rozprawa trwa 


MINA ZABIŁA OJCA 
I DWóCH SYNÓW 


Rouen (kor. wł). — Handlarz żelaza 
i węgla w małej wiosce Saint Tho- 
mas, A. Gombeau, zajęty był prze- 
cinaniem miny przy pomocy apara- 
tu tlenowego, w czym pomagało mu 
dwu jego synów w wieku 12 i 14 lat. 
W pewnej chwili nastąpił gwałtow- 
ny wybuch i cały warsztat stanął w 
płomieniach. 
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WSCHODNIE NIEMCY ZAALARMOWANE 
MASOWĄ UCIECZKĄ NA ZACHÓD 


WRACAJCIE ! 
zaprasza Grotewohl 


Berlin (R.P.) — We wszystkich większych miastach wscho- 
dnio-niemieckich podjęli komuniści kampanię przeciw maso- 
wej ucieczce na zachód Rząd wschodnio-niemiecki wydał apel: 
„Wracajcie! Wszyscy, którzy nierozważnie uciekli, mogą wró- 
cić. Władze przyjmą ich wielkodusznie”. 


Na zgromadzeniach prezentu 
je się z reguły jakiegoś zbiega, 
który wrócił z powrotem i opo- 
wiada niestworzone rzeczy na 
temat panujących na zachodzte 
stosunków. Przedstawia się 
tych „nawróconych” jako tych, 
którzy ulegli propagandzie za- 
chodniej i str agili głowę „ale ry- 
chło opamietali sie, znalazłszy 
się wśród szumowin i nie chcąc 
zaludniać więzień, domów roz- 
pusty, obozów nędzy i baraków 
Legii Cudzoziemskiej. 


Powodem tej kampanii jest 
z jednej stronv fatalny wpływ 
propagandowy zjawiska maso- 
wych ucieczek na zachód. z dru 
giej trudności we wsch.-niemie- 
ckim przemyśle i rolnictwie. MU 
ciągu 7 lat zbiegły ze Wsch Nie 
ie a A 2 miliony ludzi, w tym 53 


TYLKO TAJNE KLAUZULE JAŁTY 
BĘDĄ WYPOWIEDZIANE 


PIERWSZA KONFERENCJA PRASOWA W BIAŁYM DOMU 


Waszyngton (A. P.). — W Białym Domu odbyła się w obec- 
ności 256 dziennikarzy pierwsza po wyberach konferencja prasowa. 
Trwała ona 32 minuty, z creng le dnak ty!ka 12 minut wypełniły od 
powiedzi prezydenta na 19 pytań, zadanych przez dziennikarzy. 


W sprawie blokady Chin, wzgl. 
zakazu handlu z Chinami, Eisenho- 
wer oświadczył, że osobiście nie za j- 
mował się dotąd tą sprawą, nato- 
miast studiują ja różne organa rzą- 
dowe. Dalej prezydent stwierdził: 

t. Chciałhy, aby Kongres unieważ- 
nił wszystkie tajne klanzule ukła- 
dow międzynarodowych, które przy- 
czyniły sie do ujarzinienia wolnych 
narodów, Nie sadzi jednak, aby na- 
leżało unieważnić w całości lakie u- 
kładyv, jak jałtański. 

2 Wajska ONZ nie zostana wyco- 
fane 7 Korei, jak długo na tym od- 
cinku istnieć hedzie niebezpieczna sy 
tuacja. Nie mniej oddziały południn- 


wo - koreańskie będą luzowały stop- 
niowo na (roncie jednostki ONZ. 

3. Jest absolutnie przekcnany, że 
Rosja po iada broń atomową. Pod 
tym względem Eisenhower podzie- 
la stanowisko przewodniczącego ko- 
misji atomowej Dcana. 


4. Obniżenie podatków będzie mo- 
glo nastąpić dopiero po zrównowa- 
zeniu budżetu. Obniżenie podatków 
w obecnej chwili mogłoby zmusić 
do ich podwyższenia w przyszłości, 

Konferencję prasową zakończyło 
oświadczenie prezydenta, że nie ma 
nie więcej do powiedzenia. Za Tru- 
mena należało do tradycji, że naj- 


Ą 


PRZECIW 18-MIESIECZNEJ SŁUŻBIE W DANII 


Kopenhaga (U. P.). — W kilku garnizonach duńskich żołnierze rozpo- 


częli manifestację przeciw 18-miesięcznej służbie w wojsku. 


Manifestacje 


te zaczęły się w chwili. gdy zwalniano stary rocznik po odsłużeniu tylko 
roku i wcielano młody, który zobowiązany jest służyć 18 miesięcy. 


Manifestacje te zosta.y zakończone, 


a cześć żołnierzy, ktorzy zamierzali 
pomaszerować przed ministerstwo 
wojny odprowadzono do koszar, 


MARSZALEK JUIN W INDOCHINACH I NA KOREI | 


Armia Wietnamu ma byc 


F 


POWIĘKSZONA 


Saigon (A. P.). — Marszałek Juin po odbyciu inspekcji 
wojsk francuskich i Wietnamu w Indochinach udał się na Koreę. 


Marszałek w czasie swego pobytu 
Bao-Dai, z oremierem Tamem, i 


odbył konferencję z cesarzem 
z gen. Salan, nacz. dowódcą 


wojsk Unii Francuskiej w Indochinach. 


Rokowania jego i inspekcje doty- 
czyty sprawy znacznego powiększe- 
nia narodowej armii Wietnamu, któ 
ra ma w ciagu dwu lat najbliżs Zych m 
wzrosnąć do cyfry 200 tysięcy żo!- 
nierzy. Armia la przechodzi obecnie 
przekształcenie organizacvjne z ar- 
mii typu europejskiego na oddziały, 
złożone z drobnych „komando”, do- 
wodzonych przez oficerów, znaja- 
cych dobrze teren i mogacych rywa- 
lzować z lotnvmi oddziałami komn- 
nistycznego Wietminhu na terenie 
wejny partyzanckiej. 

l 


FRASZKI 
NA „EMIGRANDĘ” 


„Emuiłajdacy! Emigrandziarzel 
Wrocław złożyli Niemcom w darzel 


Wszystko przepili, wszystko 
sprzedali. 
Niedobitki, rozbilki, zgraja szakali! 
Zdrajcy, z gaala wstydu 
wyzuci. 
Lokaje! Impotenci! Bankruc'r* 


(Towarzysze, fo rzecz niepojęta.. 
pocóż taki wrzask o impotentach? ) 


9 


także 


W Indochinach przebywa 
Paul 


od pewnego czasu b. premier, 
Revnaut w misji politycznej. 


W garnizonie na wyspie Bornholm 
również rozpoczęły się tnanifestacje 
i żołnierze umieszczeni w. obozie Aj- 
inegaad odmowili wykonania rozka- 
zów t zbuntowali się przeciw ofice- 
rom, a dopiero po przemówieniu jed 
nego z oficerów zaprzestali manife- 
stacji i udali się do swych zajęć. 


Sytuacja w Borholmie jest szcze- 
gólnie drażliwa. bo w nocie z dnia 
8 marca 1946 roku Dania zagwaran- 
towala Rosii, żo zapewni bezpieczeń- 
stwo wyspy Bornholm bez pomocy 
obcych wojsk, 

W Kopenhadze  żolnierze pułku | 
gwardii kralewskiej prosili swego do- 
wódre o pozwolenie wyslanią delega- 
cji do ministerstwa wojny, celem 
przedstawienia ich punktu widzeniu 
na sprawy shizbv wojskowej. 


STOLICA W LIPSKU? 


W związku „przewidy wanvm 
zaostrzeniem OZ w Berlin:e mi 
nisterstwa wschądnio-niesziechie po- 
dobno mają bye przeniesie ne do Drez 
na, Lipska i Halle. 


Groźba powodzi minęła 


Londyn (A. P.). — W Wiel- 
kiej Brytanii groźba powodzi 
już minęła i żadne niebczpie- 
czeństwo już nie grozi tym oko- 
licom, które kilkanaście dni te- 
mu przeżywały swoją tragedię, 
spowodowaną zalewem. Mimo, 
że poziom wody podniósł się 
dość znacznie, tamy nigdzie nie 
zostały przerwane. 

Nojsko powraca do koszar, 
a jedynie cywilne drużyny ro- 
botnicze pracują nadal nad u- 
mocnieniem brzegów. Mieszkań 
cy powoli wracają do swych o- 
puszczonych siedzib. 

Amsterdam (A. P.). — W Ho 
landii w czasie „wielkiego przy- 
pływu” wszystkie naprawione 
tamy wytrzymały napór wód. 
Wobec tego, że krajowi już nie 


nie grozi. wojska pięciu naro- 
dów, biorących udział w akcji 
ratowniczej, wracają do swych 
garnizonów. 

Na miejscu pozostają tylko 
żołnierze holenderscy, którzy 
przez pewien czas pod nadzo- 
rem inżynierów i saperów pra- 
cować będą przy uporządkowa- 
niu zalanych okolic. Uchodźcy 
zaczynają wracać do swych do- 
mów. 

Załogi 16 helikopterów wylą 
dowały wraz z aparatami w o- 
grodzie pałacu królewskiega i 
królowa Juliana wraz z księciem 
małżonkiem Bernardem gawę- 
dziła z nimi, w ciagu dwóch go- 
dzin, dziekując im za ofiarną i 
niezmordowaną pracę przy ra- 
towaniu 2.500 Holenderów. 


starszy z dziennikarzy dawał znak 
do odejścia, dzięku jąc prezydentowi. 


DULLES USPOKAJA - 

Waszygłon (A. P.). — Sekre- 
tarz stanu Dulles złożył sprawo- 
zdanie na poufnym posiedzeniu 
komisji spraw zagr. Izby Repre- 
zentantów. Komunikat, wydany na 
stępnie, stwierdza : 

Dulles zapewnił, że nie poczy- 
nił żadnych wiążących  zobowią- 
zań w swych rozmowach z polityka 
mi europeiskimi, ani nie wystoso- 
wał pod ich adresem żadnego ul- 
łimatum, natomiast poinformował 
ich, że na przyszła noliłykę Sła- 
nów Zjednoczonych wołyna kon- 
kretne wyniki realizacyjne Europy 
w najbliższych tygodniach. 


ŚNIADANIE STEVENSONA 
W BIAŁYM DOMU 


Waszyngton (A. P.), — Eisenhower 
przyjął na sniadaniu Stevensona, któ- 
ry udaje się wkrótce w podróż na- 
około świata. Po śniadaniu oświad- 
czył Stevenson, że prezydent był bar- 
dzo uprzejmy i przyrzekł mu wszel- 
ką możliwą pomoc w podróży, pro- 
sząc, by go odwiedził po powrocie. 
Tego samego dnia Stevenson odwie- 
dził Duliesa, który również przyrzekł 
mu pomoc, szczególnie w kierun- 
ku spędzenia kilku dni na Korei. 


j 


proc. robotników przemysło- 
wych. Podczas gdy ilość miesz- 
kańców Zach. Niemiec wzrosła 
w tym czasie z 43,7 miliona na 
48,7, we Wsch. Niemczech u- 
trzymała się do roku 1951 na 
poziomie 18,5 miliona. a obec- 
nie spada. 

Prawie wyłącznym kanałem 
dla uciekinierów jest Berlin. W 
grudniu przez granicę między 
wschodnia a zachodnia strefa 
Niemiec zbiegło tylko 255 osób, 
gdy przez Berlin przeszło 1.000. 


UKŁAD W SPRAWIE 
DŁUGÓW NIEMIECKICH 


Londyn (A. PA, — 27-go lutego na 
stapi w Londynie podpisanie układu 
w sprawie dlngów niemieckich, Dm- 
gi te, ustalane w ciagu dwnletnich 
rokowań i płatne w ciagu 35 lat, wy- 
noszą 5,5 miliarda dolarów (1.925 
miliardów fr). W razie zjednocze- 
sm Niemiec, nastapi rewizja ukła- 

u 

Pierwsza grupa długów, wysoko- 
ści 3 mld, dol. odnosi się do zobo- 
wiazań przed wyhuchem ostatniej 
wojny, druga obejmuje pożyczki po- 
wojennej. Głównymi wierzycielami 
są S'any Zjednoczone, W. Bryta- 
nia i Francja. 
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Na Bliskim 


Wypadkiem, który poważnie 
przyczynił się do ustabilizowanie 
stosunków na Bliskim Wschodzie, 
jest układ anglo-egipski w spra 
wie Sudanu, zawarły przy ener- 
gicznym poparciu dyplomacji a- 
merykańskiej. Układ ten jest ty- 
powym kompromisem z obustron 
nymi ustępstwami. Usłępstwo E- 
gipłu polega na tym, że wbrew 
hasłom egipskich nacjonalistów 
nie musi nastąpić połączenie E- 
gipłu z Sudanem. O przyszłości 
tego kraju rozstrzygnie ludność. 
a decyzja jej może pójść w kie- 
runku zarówno autonomii, jak 
pełnej niepodległości. 

W najbliższych dniach zaczy- 
nają się końcowe rokowania o za 
kończenie drugiego konfliktu w 
stosunkach anglo-egipskich, Cho 
dzi o ewakuację strefy kanału 
Sueskiego. | tu prawdopodobnie 
dojdzie do kompromisu. Prasa 
brytyjska już od kilku tygodni w 
inspirowanych naświetleniach sy- 
tuacji przygotowuje opinię do 
konieczności ustępstw. Pisze ona 
że i tak po roku 1956 trzeba 
będzie wycofać brytyjski garni- 
zon z nad Suezu (liczy on pono 
około 100.000 żołnierzy), że o- 
becność tego garnizonu ma wo- 
bec wrogiego stanowiska ludnoś- 
ci warłesć problemałyczna, że 
warunki życia są tam ciężkie i de 
moralizujące, czego dowodem 
są średnio 24 rozwody tygodnio 
wo. oraz że można mieć zaufa- 
nie do qen. Neaiba. 

Według « Sunday Times » 
już zaczęło się przewożenie 
wojsk.z Suezu na Cypr. Ponadto 
prasa angielska podkreśla, że 
dopiero po ewakuacji Suezu bę- 
dzie można wciągnać Egipt do 
wspólnoty obronnej Bliskiego 
Wschodu i tym samym zamknąć 
dotkliwa lukę w światowym sys- 
temie obronnym. Jak wiadomo 
bowiem, gen. Negib postawił za 


warunek : najpierw ewakuacja, 
po tym rokowania o wspó!notę 
obronną. 


Prawdopodobnie przyszły u- 
kład da pewne zabezpieczenie 
interesów brytyjskich, szczegól- 
nie na wypadek bezpośredniego 
niebezpieczeństwa wojennego, 


oraz zapewni wpływ brytyjski w 


bazach i 
wojskowych, 

Obraz jednak fie jest wolny 
od skaz. | tak dość niemiłe świa 
ło na dalsze plany gen. Negiba 
rzuca wiadomość z Niemiec, iż 
między Egiptem a Wschodnimi 
Niemcami doszło do parafowa- 
nia układu, przewidującego do- 
stawę dla Egiptu 80.000 kara- 
binów i 300 dział przeciwpan- 
cernych, oraz wysłanie łam misji 
wojskowej, złożonej z 80 ofice- | 
rów sy 6 niemieckich 
jących za sebą przeszkgie 
wieckie, i doradców wojskowych 
z gen. Fahrmbacherem na czele. 
Równocześnie z Egiptu mają 
zniknąć czynni łam instrukterzy 
zachodnio-niemieccy. 

Inny cień na Bliski Wschód 
rzuca zerwanie stosunków mię- 
dzy ZSSR a Izraelem. Z naszych 
własnych doświadczeń wiadomo, 


innych urządzeniach 


Wschodzie | 


że Sowiety zrywają stosunki nie 
skutkiem jakiegoś konkretnego 
wypadku, lecz w ramach ogólne- 
go planu. Z Polską nie zerwały 
stosunków po zabójstwie Wojko- 
wa, ale zerwały je na tle sprawy 
katyńskiej, by mieć wolne ręce w 
podboju i skomunizowaniu Pol- 
ski. 

Obecne zerwanie stosunków z 
Izraelem, wykorzystujące jako 
pretekst zamach na poselstwo w 
Tel-Awiwie, jest niewątpliwie 
wstępem i podstawą do realiza- 
cji większych planów. | niewąt- 
pliwie część tych planów obej- 
muje Bliski Wschód z jego kon- 
fliktem żydowsko-arabskim. Zer- 
wanie daje Sowietom wolną rę- 
kę w nadaniu temu konfliktowi 
charakteru dynamicznego i re- 
wolucyjnego, a wyjazd nieliczne 
go personelu poselstwa nie tylko 
nie utrudni tej akcji, lecz ją u- 
łatwi. 

Tak więc mimo pomyślnego 
przebiegu rokowań z Egiptem 
Zachód spogląda na ten rejon 
dalej z głęboką troską i czujnoś 
cią. Jest wiele znaków, uprawnia 
jących do przypuszczenia, że na 
wielkiej mapie świała, wiszącej 
na Kremlu, na tym punkcie spo- 
czął wskazujący palec Stalina i 
tu nastąpią nowe powikłania. 


M.G. 


Rząd wzywa Franclizów do jedności 


DEBATA W ZGROMADZENIU NARODOWYM O CIERPIENIACH ALZACJI 


Paryż (R. P.). — Zgromadzenie Narodowe po odrzuceniu in- 
terpelacji komunistycznych w sprawie byłego ministra Boutemy, ja- 
ko nieaktualnych po złożeniu przez ministra dymisji, przystąpiło do 
obrad nad interpelacią deputowanego Kauffmanna (RPF) o prze- 
bieg procesu sprawców masakry w Oradour. 


Kauffmann potępił zbrodnię w 
Oradour jako barbarzyński akt 
okrucieństwa przeciwnego wszel- 
kim uczuciom ludzkim ; stwierdził 
jednak, że przez wyrok skazujący 
Alzatczyków, cała Alzacja ze swy- 
mi 130.000 żołnierzy wcielonych 
pod przymusem do armii nie- 
mieckiej ——uczuła się dotknięta. 


OŚWIADCZENIE PREMIERA 


Premier Rene Mayer oświad- 
czył, że proces o Oradour musiał 
się odbyć, ponieważ zmarłe ofia- 
ry Oradouru mają prawo w cywi- 
lizowanym kraju oczekiwać wymie 
rzenia sprawiedliwości. Rząd i par 
lament nie mogą się mieszać do 
wymiaru sprawiedliwości, ale w u- 
stroju demokratycznym także wcie 


Stalin kokietuje Indie 


Moskwa  (A.P.) Stalin 
przyjął w ciągu jednego dnia 
dwie osobistości hinduskie — 
nowego ambasadora Menona, o 
raz przewodniczącego hindus- 
kiego „kongresu pokoju” dr. 
Kiczlu. Prasa moskiewska za- 
mieściła komunikat na ten te- 
mat na pierwszej stronie, doda- 
jac, że rozmowa z Menonent 
trwała pół godziny. Jak długo 


trwała druga konferencja —nie 
podano. 

Dr. Kiczlu bawił w grudniu 
na wiedeńskim „kongresie po- | 
koju”; po czym udał się do Mo- 
skwy, gdzie otrzymał pokojową 
nagrodę Stalina i przy tej spo- 
sobności atakował  „imperia- 


lizm anglo-amervkański", oraz 
„amerykańską broń bakteriolo- 
giczną” 


na Korei. 


Prezydent Republiki, Vincent Auriol, przyjął w Pałacu Elizejskim 

delegację alzacką, która przybyła do stolicy celem przedstawienia 

władzom rozmiarów oburzenia, jakie wywołał w Alzacji wyrok 

wydany w Bordeaux. Delegacje prowadzil p. Pllimlin, którego wi- 
dzimy w pośrodku obok Prezydenta. 


| 


lanie siłą do obcego wojska i bez- 
prawne okupacje całych prowin- 
cji muszą być potępiore. 


Rząd znając cierpienia Alzacji 
i składając im hołd wzywa lud- 
ność alzacką do zachowania spo- 
koju, a wszystkich Francuzów do 
jedności, bez której Francja nie 
będzie mógła oprzeć się nowemu 
grożącemu jej totalizmowi. 


W mowie premiera znalazł się 
znamienny ustęp, iż wyrok w Ora- 
dour zgodnie z dawną doktryną 


PROJEKT AMNESTII 


Paryż (R. P.). — W Zgroma- 
dzeniu Narodowym złożono po 
uzgodnieniu z rządem projekt am 
nestii dla wszystkich Francuzów 
« wcielonych siłą do armii niemie 
ckiej na podstawie dekretu gaulei 
tera Wagnere z 25 sierpnia 1942 
roku ». Amnestia ła ma objąć 
wszystkie fakty dotyczące zbrodni 
lub przestępstw popełnionych 
przez tych Francuzów w czasie ak- 
cji zbrodniczej, dokonanej przez 
jednostkę wojskową, w której słu- 
żyli. 


Projekt uslawy podpisali przedsta 
wiciele wszystkich grup parlamen- 
tarnych z wyjątkiem komunistów; 
wsrod pierwszych jest wielu ludzi 
bardzo zasłużonych w Resistance. 

Jeśli amnestia zostanie uchwalona 
przez parlament, wtedy objęci nią 
skazańcy Alzatczycy w Bordeaux zo 
staną wypuszczeni na wolność. 


NOWA PARTIA W ALZACJI 


Paryż (R. P.). — Oburzenie wywo- 
łane w Alzacji wyrokiem w Bordeaux 
przyspieszyło powstanie nowej partii 
pod nazwą; „Le Mouvement Popu- 
taire Alsacien" (Ludowy Ruch Alza- 
cki), która głosi potrzebę regionaliz- 
mu  alzackiego, decentralizacji i 
współpracy 6uropejskiej gospodarczej 
oraz politycznej. Partia domaga się 
wprowadzenia w Alzacji dwujęzycz- 
ności. 

dak słusznie przypuszczano, z wy- 
roku w Bordeaux skorzystali na te- 


prawną Francji I jej armii stwier- 
dził uroczyście, iż sam fakt toczą- 
cej się wojny nie jest jeszcze u- 
sprawiedliwieniem dla wszystkich 
zbrodni. 


Drugie przemówienie, pełne 
godności i wzywające do przywró- 
cenia zachwianej jedności francus 
kiej, wygłosił deputowany Violet- 
te z partii radykalnej. 


KATASTROFA LOTNICZA 


Berlin (A. P.). — Dwusiinikowy sa- 
molot francuski „©-45" wpadł w kor- 
kociąg wkrótce po wystartowaniu z 
lotniska Tegel, znajdującego się w 
strefie francuskiej Berlina Zachodnie- 
go i spadł na ziemię rozbijając się 
doszczętnie. Siedmiu żołnierzy zgine- 
ło. 


DLA ALZATCZYKÓW 


renie Alzacji nieliczni już tam ger- 
manofile, którzy po raz pierwszy od 
zakończenia wojny dali znać o sobie 
w wystąpieniach politycznych, 


P. Mecheri, doskonały znawca 

spraw muzułmańskich, został po- 

wołany do Wysokiej Rady Unli 
Francuskiej 


Pekińskie fantazje 


Tokio (A. P.), — Radio Pekin donosi, 


że 16 bm. 48 samolotów amery- 


kańskich bombardowało i ostrzeliwało miejscowość Liaojang w Mand- 
żurii, 160 kim. na północo-zachód od Antun£. Trzy samoloty „F-84" j dwa 
1 F-186' zestrzeliła artyleria przeciw jotnicza. 


Podobne komunikaty nadawanę 
od czasu do czasu przez radio pekiń- 
skie, dementuje z reguły dowództwo 
sił powietrznych ONZ oświadczeniem, 
iż samoloty sojusznicze mają zakaz 
przekraczania granicy rmandżurskiej. 


NOWE MINY NA KOREI 

Seul (A, P.). — Osma armia amery. 
kańska na Korei stosuje obecnie ce- 
lem zatrzymania nieprzyjaciela no- 
wy typ min, wypełnionych napal- 
mem. Nie wiadomo, czy są to miny 
kontaktowe czy też z z zapalnikiena 
elektrycznym, 


P.P.S. o zjednoczeniu 


W londyńskim „Robolniku” To- 
masz Arciszewski omawia ze stano- 
wiska PPS próbę 'odbudowania le- 
galizmu, która w pierwszym ela 
pie zakończyła się zgodą wszystkich 
stronnictw na osobę gen. K. Sosn- 
kowskiego jako przyszłego  Prezy- 
denta RP. 

W rozmowach generaia SOSnhow- 
skiego z przedstawicielu mi Rady 
Politycznej wyjaśnione zostań, że: 
(1) prezydent B.P. winien wykonaj- 
wać site uprawnienia poprzez Rząd; 
(2) Rząd winien być odpawiedzial- 
ny przed Radą Jedności Narodowej; 
13) Rada Jedności Narodowej skla- 
dać się ma z przedstawicieli sirm- 
nietw i ugrupowań politycznych. 

Rada Jedności Narodnuej powin- 
na odpowiadać — uw naszym rozu- 
mieniu — tym przemianom opini, 
jakie nastąpity w Kraju w czasie 
ubieqlej hitlerowskiej, i obecnej s9- 
wieckiej okupacji z uwzglednieniem 
zasadniczych postulatów lady Jed- 
nasci Naradowej obreślmych w je) 
uchwatach. 


Stronnictwa polityczne, pragnące 
uczestniczyć w Hadzie Jedności Na- 
rodowej, uznać Winny, ZE Polska 
nie może być rządzona przez niekan- 
trobwanych wodzów, ani też przez 
kliki i mafie, lecz że rządy polskie 
bedą odpowiedzialne przed przedsta- 
wicielstwem narodu, wybranym na 
zasadach demolratycznych, Nie mo 
qq powtórzyć się w Polsce rządy po- 
licyjne. 

Kończąc artykuł prezes Arciszew= 
ski wypowiada przekonanie, iż po- 
zytywne załatwienie wyliczonych 
przezeń wyżej problemów Oraz obję 
cie w konsekwencji stanowiska Pre 
zydenta RP przez gen. Sosnkawskie 
go oznaczać będzie, że odbudowa 
ciągłości władz państwa polskiego 
na emigracji zoslała dokonana. Kie 
rownictwo PPS ma wiarę, że de- 
cyzjami swymi realizację tych ce- 
lów przybliża: 
NZ 


GŁÓD W PAKISTANIE 


Rzecznik rządu pakiństańskiego oś- 
wiadczył, że krajowi grozi głód | je- : 
dynie pomoo amerykańska może u- 
ohronić tysiące mieszkańców od śmier 
ci głodowej. Rząd ma nadzieję, że 
Kongres amerykański uchwali poży- 
czkę dla kraju, niezbędną na zakup 
półtora miliona ton zboża ohiebowe- 
go, którego brak ze względu na ta- 
taline zbiory daje się dotkliwie odczu- 
wać. 


NA CZASIE 


a Słowo Polskie 


DWA ODGŁOSY 


Omawiając ostatnio nowe sta- 
rania o odbudowanie jedności na- 
rodowej na obczyźnie, nawiąza- 
ne między tzw. ośrodkiem rządo- 
wym a Radą Polityczną, wspom- 
niałem dwukrotnie o trzecim ugru 
powaniu, tj. Polskim Nar. Komi- 
tecie Dem. pod kierownictwem 
pp. Mikołajczyka, Popiela i in. 

Naprzód powiedziałem (nr. 
14): 

„Osiągnięcie zaś zjednocze- 
nia dwu obecnie odrębnych zes- 
połów powinno ułatwić znalezie- 
nie sig na tej niewzruszalnej pod- 
stawie — (niepodległości z gra- 
nicą wschodnia roku 1939 i za- 
chodnią na Odrze-Nysie, ustroju 
demokratycznego, ciągłości praw 
nej państwa i trybu działania we- 
dług tzw. porozumienia paryskie- 
go) — również grup. które zeszły 
z gruntu wspólnego, zwłaszcza w 
zakresie ciągłości prawnej pań- 
stwa, czyl! osiągniecia pełnego 
zjednoczenia, w myśl oświadcze- 
nia Rady Politycznej z 4 grudnia 
19495.. 

Nastepnie objaśniłem (nr. 18): 

« Odstąpił od niej (ciągłości 
prawnei) uznający ją poprzednio. 
w latach 1939-44 p. Mikołajczyk 
adv w latach 1945-47 przeszedł 
na hazprawny orunt Jałty i n»'az- 
du Rosji oraz gdy w r. 1949 w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki 
stworzył z nielicznum gronem zwo 
lenników Komitet Demnkratyczny, 
zrywalący z  ciaałościa rrawną 
w następstwie waićcia p. Mikołaj- 
czyka w roku 1945 na to bezdro- 
żew. 

Te moje dwie wzmianki — 
(nikt chvba nie zabrzeczy, że uje- 
te rzeczowo i spokojnie, a nie 
jaskrawo czy ranastliwia) — wy- 
wołały dwa odełosy. oka orzeciw 
mnie, ale i między soba krańco- 
wo przeciwne. 

BZDURY 

Po swojemu bierze się do rze- 
czy « Narodowiec » (nr. 23), któ- 
ry w ogóle ani słowem nie dotyka 
istoty rzeczy, tj. czy ciaałość praw 
na państwa jest konieczna czy 


nie, ale odsłania jedną z ...tajem- 
nie własnego wyrobu (w czym jest 
rzeczywiście ...nałogowcem) : 

« Wówczas bowlem (z wybu- 
wojny r. 1939) 


chem profesor 


Rosa posiada bombę atomową 


Po Trumanie dwu innych u- 
czonych amerykańskich z dzie- 
dziny energii atomowej twier- 
dzi, że wcale nie jest rzeczą pe- 
wna, czy Sowiety w ogóle po- 
siadają bombe atomową. 

Laureat Nobla z dziedziny fi- 
zyki Campton oświadczył, że 
nauka o energii atomowej nie 
jest na tyle rozwinęta w Rosji, 
by naukowcy mogli zbudować 
bombę atomową, co nie wyklu- 
cza, że mogą to w przyszłości 
uczynić. 

Inny atomista L. Grave, je- 
den z konstruktorów pierwszej 
bomby atomowej, zrzuconej na 
Hiroszimę, twierdzi, że sam 
fakt, iż w Rosji stwierdzono wy 
buchy, nie jest dowodem, że u- 
czeni sowieccy zbudowali bom- 
bę. 

Pewne jest, że 1 listopada 
1949 r. senator Johnson podał 
do wiadomości, że Rosjanie po- 
siadają bombe z plutonium ty- 
pu „Nagasaki”. Do tego wnio- 
sku doszli uczeni po zbadaniu 
zjawisk atmosferycznych, lecz 
wybuch plutonium nie koniecz- 
nie spowodowany być musi 
przez bombę. 

3 października 1951 r. Tru- 
man ogłosił, że Rosia posiada 
bombę. mimo że opinii tej nie 
podzielali uczeni. fi listopada 
1951 r. Stalin oświadczył, że 
następne doświadczenia z bom 
hami o róznych wymiarach zo- 
staną wykonane, a 3 tygodnie 
póżniej mówiono © wybuchu 
bomby w Rosji, lecz od tego 
czasu, tj. w ciągu dalszych 16 
miesięcy nie zanotowano żad- 
nych dalszych wybuchów, pod- 
RZYMSKI KAZNODZIEJA 

O PRZEŚLADOWANIU 

WIARY W POLSCE 


Rzym (I. C.). — W jedna z niedziel 
lutego hr. O. F, Pellegrino, jezuita, 
wygłosił w kościele Al QGeru wstrzą- 
sające kazanie, e którym mówi oały 
Rzym, Sławny profesor i kaznodzieja 
naświatlił na wstępie proces krakow- 
ski przeciwko kapłanom i świeckim 
katolikom, wykazał na jego tle perfi- 
die komunizmu, zapoznał słuchaczy z 
zasługami zawsze wiernej Polski, któ 
rą postawił Wiochom za wzór Wia- 
ry św., nakreślił polską drogę krzy- 
żową za Hitlera i Stalina, zwrócił 
uwage na niedotrzymanie gwarancji, 
danych przez Aliantów Polsce oraz 
nawoływał Włochów do modłów za, 
prześladowany kraj i do pomooy i. 
deowej i materialnej dla Polski. 

Wreszoje, wykązawszy, że z komu- 
nizmem nie można i nie warto dye- 
kutować, kaznodzieja przestrzegł 
Włochów przed podszeptami holsze- 
wizmu, usiłującego przy Pomocy 
kłamstwa i zbrodni oraz jawnej agre- 
sji podbić w duchową i fizyczną nie- 


wolę wolne | katolickie narody. Ka- 
zanie to, nadawane również przez ra- 
dlostacje włoskie, 
mie wrażenie. 


wywołało olbrzy- 


czas gdy w Stanach Zjednoczo- 
nych w tym samym czasie wy- 
próbowano około 12 różnych 
modeli bomby atomowej. 


— — = s3 
| Stanisław Stroński 


Stroński przyjął od sanacyjnego 
ministra informacji Grażyńskiego 
zadanie, które pozwoliło mu na- 
tychmiast wyjechać do Paryża, a- 
le uzależniło go widocznie cd sa- 
nacji ». 

Oczywiście bzdura. 

Nie tylko nie dostałem żad- 
nego zadania od p. Grażyńskie- 
go. którego zresztą nigdy nie wi- 
działem w Kraju, a poznałem do- 
piero później na obczyźnie, ale 
nawet pismo, w którym pracowa- 
łem, gdy możność dziennikarstwa 
w Kraju się skończyła, nie zdołało 
uzyskać dla mnie paszportu na 
wylazd za granicę. Moje stosunki 
z obozem majowym, przed majem 
i po maju, przed wrześniem i po 
wrześniu, zawsze i dziś jeszcze, są 
dostatecznie znane. ky odkrycia 
tajnych zażyłości i zależności nie 
były szczerze  rozśmieszające i 
ośmieszające. 

Ale w związku z samą sprawą 
nowych słarań o zjednoczenie. 
londyńskie « Jutro Polski » (nr. 1 
z 11 stycznia 53) jeszcze przed 
moimi uwagami, przedstawiło w 
obszernym wywodzie stanowisko 
P.N.Kom.D.: 

«...nieuznawania totalitarnej 
konstyłucji z r. 1935 i odmawia- 
nia jakiejkolwiek współpracy z sa- 
nacyjnymi czynnikami...» 

Stwierdzić jednak trzeba, że : 

1. Milczeniem pominięta jest 
tu sprawa ciągłości prawnej pań- 
stwa. której, jako oczywiście cen- 
nej i niezbędnej, nie śmie się 
zwalczać, więc się ją. choć najistot 
niejszą i najważniejszą, przemil- 
cza. 
2. Podstawą zjednoczenia nie 
ma być totalitarna konstytucja r. 
1935, lecz uzupełniona porozu- 
mieniem peryskim z r. 1939. usu- 
wajacym właśnie wszelkie jedyno- 
władztwo. 

3. Na tej samej podstawie kon 
stytucji z r. 1935 wraz z porozu- 
mieniem paryskim z r. 1939. aru- 
by pp. Mikołaiczyka i Popiela z 
nimi samymi włacznie i na czele, 
uznawały ciągłość prawną przez 
długie 5 lat 1939-44.Ci 1 inni ich 
przewódcy byli przez lata człon- 
kami Rządu, mianowanymi z mocy 
konstytucji r. 1935 przy zastoso- 
waniu porozumienia paryskiego i 
podpisywali ustawy, jedną za dru- 
gą, powołuiace się zawsze na kon 
stytucię r. 1935. Nie zmienił się 


POD RZĄDAMI BIERUTA 


KOBIET 

W PROPAGANDZIE SYSTEMU 

Reżym warszawski usiłuje zatrud- 
nić jaknajwiększą liczbę kobiet pol- 
skich do szerzenia komunistycznego 
systemu na wsiach. W tym celu or- 
ganizuje ustawicznie przeróżne zjaz- 
dy i odprawy dla różnych kategorii 
kobiet. 

Ostulnio odbyło się w Warszawie 
zebranie aklywistek wiejskich i go- 
spodyń domowych. Na zjeździe prze 
mawiał sam minister Rolnictwa 
Jan Dab-Kociot. Na zjeździe doma- 
gano się uaklywnienia działalności 
kobiet wiejskich w kierunku inten- 
sywnego szerzenia malevializmu i 
marksizmu”, Na zakończenie Wwy- 
siano hołdowniczy list do Bieruta, 
przyrzekając wzmożenie wysiłków 
w szerzeniu marksizmu i w wykona 
niu planu gospodarczego. 


SANITARNE WARUNKI W POLSCE 


Pomimo przechwałek komunisty- 
cznych, stan sanitarny w obecnej 
Polsce jest bardzo niczadowalający. 
Przyznaje to sama prasa komunis- 
tvczna, zapowiadając, że na wiosnę 
rząd Polski ludowej dołoży wszel- 
kich starań, by polepszyć warunki 
zdrowolne ludności”. Z pewnością 
wiosenne powielrze ograniczy epi- 
demie chorób, co bedzie przypisane 
„wysiłkom rządu ludowego i przo- 
dującej medycynie radzieckiej”. 
"Tymczasem epidemie grypy í influ- 
enzy dają się ludności polskiej dot- 
kliwie we znaki, głównie z tego po- 
wodu, że brak jest wszelkich le- 
karstw, Ostatnio w Warszawie za- 
brakło nawet zwykłej aspiryny. 
BIERUT KRYTYKUJE GÓRNIKÓW 

Bierut w charakterze prezesa Rady 
Ministrów i przewodniczącego Ko- 
mitetu Centralnego PZPR, odwiedził 
w towarzystwie Minca, ministra 
górnictwa, Nieszporka i kilku wice- 
ministrów Katowice, gdzie wygłosił 
dłogą mowę do górników, techni» 
ków i inżynierów przemysłu wę: 
glowego. 

W lej mowie Bierut po nakreśle- 
niu optymistycznego obrazu odbudo- 
wy górnictwa po wojnie w Polsce 
przyznał, ż6 w r. 1952 po raz pierw- 
szy plan górniczy w ramach sześcio- 
latki nie został wykonany w stu 
procentach, lecz lylka w 98,2 pro- 
cent. Przyczyną trudności w górniet= 
wie jest zdaniem Bieruta „barba- 
rzyńeki stosunek do maszyn i urzą- 
dzeń górniczych, niedbała ich kon- 
serwacja, wiele wypadków rażącego 
marnólrawstwa materiałów, brak 
odpowiednich warunków mieszka- 
niowych dla stałej siły roboczej, a 
przede wszystkim zły stan dyscypli- 
ny pracy. „Górnicy nie przychodzą 
do pracy po wypłacie premii z tytu- 
łu karty górniczej. Bierut grozi po- 
zbawieniem karty „bumelaņntów, 
warchełów i nierobów”. 

Bierut krytykował ostro „liberal- 
ny i olerancyjny stosunek do 


tych, którzy łamią dyscyplinę pra- 
cy, jako przestępstwo wobec pań: 
stwa i klasy robotniczej”. 


MŁODZIEŻ MA DOSYĆ 
KOMUNIZMU 


Na konferencjach partyjnych, or: 
ganizowanych przez PZPR w War- 
szawie — jak donósi „Trybuna Lu- 
du” — wielu działaczy partyjnych 
skarżyło się na obojętność kierow- 
nictwa komórek partyjnych w sto- 
sunku dð młodzieży oraz na laką 
samą obojętność młodzieży wobec 
partii i związku Młodzieży Polskiej. 
Wszyscy referenci na konferencjach 
po przeprowadzeniu „autokrylyki”, 
wzywali kierownictwo partii do bliż 
szego zainteresowania się młodzie- 
ŻA. 


IEDY POWSTAŁ G 


W. Kraju historycy polscy prowa 
dzą wszechstronne badania nad 
początkami państwa polskiego i 
nad rozwojem jego kultury mate- 
rialnej i duchowej. W związku z 
tymi pracami ukazała się niezmier 
nie interesująca monografia inży- 
niera Stanisława  Bobińskiego o 
«Wczesnodziejowym Gdańsku». 
Z dzieła tego warto wynotować za 
sadnicze pozycje. 

Opierając się na najdawniej- 
szych planach miasta i na litera- 
turze obcej i polskiej autor stwier 
dza, że Krzyżacy nie założyli 
Gdańska w XIV w. lecz przeciw- 
nie, zburzyli w 1308  pokażne 
miasto i jego mury obronne. 
Gdańsk, czyli Gyddanyze. znany 
jest w X w. a wolno przypuszczać, 
iż w IX w. istniało już osiedle za- 
mieszkane przez rybaków i rze- 
mieślników. Pierwsza wzmianka o 
Gdańsku znajduje się w życiory- 
sie św. Wojciecha; apostał ten 
ochrzcił tam znaczną ilość ludzi. 
O istnieniu Gdańska w IX, w. 
potwierdzają wykopaliska dokona 
ne na terenie stąrego miasta pod 
kierunkiem prof. łódzkiego Uni- 
wersytetu, Konrada Jażdżewskie- 
go. 
Najdawniejsze ulice Gdańska 
noszą nazwy (zachowane dotąd) 
rzemieślniczych cechów; ciągną 
się więc jedne za drugimi ulice: 
Bednarska, Kowalska, Stolarska, 
Kołodziejska, Garncarska, Tkac- 
ka, Przędzalnicza, Złotników, Ma 


stan prawny, który oni przez lat 
pięć stale i codziennie uznawali, 
lecz oni zmienili złowrogo swą po- i 
stawę w r. 1945, schodząc z grun 
tu ciągłości prawnej państwa na 
grunt narzuconego przez obcych | 
bezprawia jałtańsko-meskiewskie- | 
go. 
„| DĄSY 

A znowu i « Órzeł Biały », o- 
becnie główne pismo obozu ma- | 
jowo-wrześniowego. odrzuca z gó| 
ry wszelką możliwość powrotu! 
grup P.N.Kom. Dem. do jednoś-: 
ci narodowej. mówiąc (nr. $ z 31| 
stycznia 1953) w sporze z moim; 
określeniem coś innego : 


« ...pełne zjednoczenie polity- 
czne to jest właśnie połączenie, 
mówiąc obrazowo, Rady Narodo- 
wej z Radą Polityczna ». 


Nasze bardzo trudne zadania 
na obczyżnie wymagają — (wyma 
gają w ogóle, wymagają wobec 
Kraju, wymagają zwłaszcza wobec ' 
zagranicy) — żeby nie było 
trzech torów polityki polskiaj i 
żeby nie było dwóch, lecz żeby | 
był jeden. 

Ani o źdzźbło nie wolno, dla ni- 
kogo, zmieniać zasad jedności na-. 
rodowej przytoczonych powyżej 
na wstępie. Kto ich nie przyimie 
i sam się wyłączy. osłabi sie i bę- 
dzie usychał. Niedópuszczanych 
jednak i odpędzdnych od jednoś 
ci narodowej, mimo gotowości 
przyjęcia tych zasad, mogłoby to 
tylko wzmocnić. 


19-11-53 


Jak komuniści niszczyli Kościół w Czechosłowacji 


Czeskie koła polityczne na 
zachodzie Ľuropy przypomina- 
ją. w zwiazku z prześladowania 
mi Kościała w Polsce, o tym, w 
jaki sposób komuniści przez 
szereg lat usiłowali zniszczyć 
Kościół katolicki w Czechosło- 
wacji. W obu krajach metody 
walki pod wielu względami by- 
ły podobne. 


W pierwszym okresie po ko- 
munistycznym zamachu stanu 
w Pradze, w lutym 1918 i po 
„wyborze” Gottwalda prezy- 
dentem republiki, rząd komu- 
nistvczny rozpoczął bezustanne 
szykany władz kościelnych o- 
raz izolację biskupów katolic- 
kich środkami policyinymi od 
ogółu wiernych. Portia komu- 
nistyczna przez księży, którzy 
popadli w kanonieznv zatarg ze 
swymi przełożonymi -biskupa 
mi. (iè: nn. ekskomunikowany 
przez Papieżu osławiony ks. 
Plojhar. przez jakiś czas mini- 
ster w rządzie komunistvcz- 
nvm) stworzyła tzw. „komitet 
akcji kościelnej”, któremu usi- 
ławała podporzadkować wew- 
nętrzną organizację kościoła. 


Od r. 1919 reżym komuni- 
styczny nakazał, aby wszystkie 
instrukcje kościelne i listy pos- 
sterskie szły przez cenzurę mini 
sterstwa spraw wewnetrznych, 
Nastepnie przy pomocv dekre- 
tów skonfiskowano majątki ko- 
ścielne, a księżom przyznano 
pensje rządowe; co uzależniło 
całkowicie duchowieństwo od 


państwa. Dekretem tukże stwo- 
rzono rząd dla spraw kościel- 
nych”, który mianował i umie- 
szczał proboszczów tylko za 
zgodą rządu. Wreszcie zerwano 
stosunki dyplomatyczne z Waty 
kanem i wydalono nuncjusza 
papieskiego. 


W r. 1919 zaaresztowano pod 
różnymi wymyślonymi zarzuta- 
mi ponad 200 ksieży, zabronio 
no odczytywania listów paster- 
skich oraz cytowania przez księ 
ży wyjątków z pism Tomasza 
Masaryka. Wkrótce urzadzono 
w Pradze proces. przeciw 10 
Lsiężom „za szpiegostwo i 
współorace z imoerializmem 
amerykańskim”  Wszysey ci 
księża bvli poprzednio w nie- 
mieckich obozach koncentracyj 
nych i na ogół zachowali się w 
czasie procesu z godnością. 


szkoły partyjne lub 
komunistyczne. 

Dla pozoru komuniści zwoła- 
li zjazd czeskich „księży-patrio- 
tów”, na który przybyło jedynie 
450 ksieży katolickich ; więk- 
szość uczestników zjazdu, byli 
to księża prawosławni i ewan- 
gieliccy. 

W końcowym clapie wytoczo 
no proces o szpiegostwo 4 bis- 
kupom katolickim, „urząd dla 
spraw kościelnych” mianował 
własnych wikariuszy general- 
nych. a w każdej diecezji stwo- 
rzył „komitet ksieży-patriotów” 
rodzaj „sowietu diceczjalnego”, 
który przejął administracje dic- 
cezji. W ten sposób katolicy 
czescy zwolna zostali pozbawie- 
ni opieki prawdziwych katolic- 
kich duchownych, wiernych Sto 
licy Apostolskiej. 


instytucje 


4 


ks. arcvbiskup Beran z Pra- 
ui. były deportowany hitlerow= 
skich obozów, został naprzód 
internowany w swyn mieszka- 
uiu przy katedrze św. Wita. a 
następnie aresztowany Ii wywie-; 
zionv do jakiegoś więzienia. 
Przebywa w nim już: z górą 
trzy lala. Od kwietnia 1950 ro- 
Fu roznoczęto całkowita likwi- 
dację klasztorów. Przeszło 5 tv- 
since zakonników i  zakonnie 
zamknieto w obozach koncen- 
tracyjnych. Propaeonda konw- 
nistyczna tłamaczyła zwiniecie 
klasztorów brakiem mieszkań 
dla Indności; tymczasem budyn 
ki klasztorne zamieniono na 


Doświadczenia wojny podziemnej w Jugosławii 


Staraniem szwajcarskiego związku 
oficerów w Zurychu mist tam nia 
dawno wykłąd jugosłowiański gene- 
ral buszan Nweder. Tematem były 
„doświadczenia wojny  partyzanc- 
kiej”. Z wykładu Wsi kil- 
rał Duszan Kweder. Tematem były 

Kweder walczył w Hiszpanii w bry 
gadzie międzynarodowej, a w roku 
1% po klęsce arnni jugosłowian- 
skiej przystąpił do orzanizowania ru- 
chu oporu w Słówenfi. W roku 1943, 
mając 27 lat, został generałem, w nà- 
stębnyn: roku zastępcą szefa sztąbu 
w głównej kwaterze Tita, kolejno do- 
wódcą „armii ludowej” Słowenii i 
wreszcie dowódcą gripy w rejonie 
Triestu. Od zakończenia wojny Kwè- 
der pracuje w jugósłowiańskim szta- 
bie generalnym. 

Według jego wywodów zasada 
walki partyzanckiej była taktyką ò- 
fensywną. Dzięki niej udało się dość 
szybko wyprzeć Niemców 1 Włochów 
z pewnych obszarów i utworzyć z 
nich podstawy dalszej akcji, a więc 
napadów na drogi komunikacyjne 
oraz izolacji i nękania okupacyj- 
nych garnizonów, 

W latach 1941 - 1944 Nieincy prze- 
prowadzili 7 większych i mniejszych 
ofensyw przeciw partyzantom. Uda- 
wało się im zwykle odzyskać utra- 
cone obszary, lecz bez żadnych ko- 
rzyści operacyjnych. Z końcem roku 
1%2 Jugosłowianmie posiadali 9 dywi- 
zji. 36 brygad 1 9 samodzielnych 
oddziałów partyzanckie, łącznie 150 
tysiecy ludzi przeciw 630.000 Niemców 
i Włochów, W ostatniej większej o- 
fensywłe niemieckiej w maju 1944 
wzieło udział 30 dywizji. Niemiecki 
pułk spadochronowy zrzucono wów- 
czas na główną kwaterę Tita, które- 
mu udałó się z trudem uciec. W na: 
stępnych bitwach po stronie niemiec- 
kiej walczyło około 500.000 ludzi, po 


stronie około 5%) 
tysiecv, 

We wrześniu 1944 do granicy Jugn- 
sławii doszły wojska rosyjskie, fed- 
nak wóweżas już dwie trzecie absza- 
ru Jugosławii zajmowali partvzanci i 
pomoc rosyjska nie miała żadnego 
znaczenia, 


za swót apór zapłaciła lugostawia, 
tracąc 1.700.000 ludzi na 15 milionow 
mieszkańców. Straty nieprzyjacielskie 
dóchódziły do 430.000. 

Kweder podkreślił w swym refera- 
cie, że wojna partyzancka jest nie- 
możliwa bez poparcia, ludności, a 
skutkiem poparcia sią represje nic- 


jugosłowiańskiej 


przyjaciela. Represje te z kolei potę- 
guja opór. Nallepszą odpowiedzią na 
terror jest kontrterror, Z czasem Mem 
cv, oliawiaja: się represji na włas- 
nych jeńcach, zaczęli unikać aktów 
terroru. 

Podstawą partyzantki jest nieustan 
na aktywność. Bezczynność jest naj- 
większym wrogiem ruchu, usypfając 
wolę walki. 


W swym referacie Rweder przezor-, 


nie nie wspomniał o generale Michaj- 
łowiczu i jego udziale w walce z 
Niemcami. Pominał również dyskret 
nie sprawę mordu na tym wielkim 
jugosłowiański patriocie. 


Zapomniana armia gen. Penga 


Na zalesionej wyspie Fubok 
w zatoce sjamskiej przebywa ar 
mia złożona z nacjonalistów 
chińskich, licząca 25.000 żołnie- 
rzy. Armia ta uzbrojona w 
drewniane dzidy przeprowadza 
stale ćwiczenia i przedarła się 
trzy lata temu w czasie odwro- 
tu z Chin do Indochin, gdzie ją 
Francuzi rozbroili i internowali. 

W ubiegłym tygodniu odwie- 
dził tę „zapomnianą armie” ko- 
respondent „New Herald Tribu- 
ne” i stwierdził, że żołnierze są 
zdyscyplinowani, wyróżniają 
się świetną postawą i doskona- 
łym zdrowiem, mimo 5-letniego 


pobytu w dżungli i mogą 
być użyci w krótkim czasie do 
akcji. 

Obóz składa się z drewnia- 
nych domków, symetrycznie u- 
stawionych i robi wrażenie czys 
te i schludne. Armią 
51-letni generał Peng i mimo że 


granica Chin znajduje się w po- | 


błiżu, bardzo mały procent żoł- 
nieży zdezerterował Żołnierzy 
podniosła mocno na duchu wia 
domość o deneutralizacji For- 
mozy i oczekują, że w krótkim 
czasie mogą po otrzymaniu bro 
ni stać się cenną jednostką bojo 
wą. 


Jak się naprawia samochody w Jelczu 


W „Życiu Warszawy” wydruko- 
wano list, R. Kucińskiego, o tym w 
jaki sposób Zakłady Naprawy Samo 
chodów w Jelczu, koło Wrocławia, 
naprawiały samochód, oddany przez 
Zjednoczenie Budownictwa Miejskie- 
ko w Warszawie. Samochód ciężaro- 
wy, marki Chevrolet, zoałał przy- 
wieziony do Jelcza przez szofera 2 


larska, Piekary itd. Najdawniej- 
cze kościoły N. Marii Panny, św. 
Mikołaja, św. Katarzyny były dzie 
łem Cystersów z pobliskiej Oliwy, 
a później Dominikanów. O Cy- 
stersach po raz pierwszy wspomina 
dokument z 1178 r. Wraz z nau- 
ką Kościoła przynieśli oni prak- 
tyczne umiejętności : budowę 
miast, uprawę roli i ogrodów, zna 
jomość rzemiosła. Dodajmy w na- 
wiasie, że Interesującym jest fakt, 
iż dzisiejsi zakonnicy, jak np. 
Braciszkowie o. Karola de Fou- 
cauld powracają do prac rzemieśl 
niczych pospołu z pracującą lud- 
nością wykonywanych, jak cwi 
średniowieczni mnisi! 

O «umiejętności budowania. o 
wyrobieniu pewnych architektoni- 
cznych form piszą kronikarze nie 
mieccy i podróżnicy arabscy jak 
Ibrahim Ibn Jakub i El Idrisi. 
Podnoszą oni wiedzę uczonych w 
Krakowie i w Gdańsku. Z tej wie 
dzy i umiejętności korzystali Krzy 
żacy. Na ziemiach pruskich przy- 
jeli polskie prawo, a gdy rozpo- 
czeli w 1343 odbudowę zniszczo- 
nego przez siebie w 1308 roku 
Gdańska, zwrócili się do miejsco 
wych budowniczych. Nie dawali 
im przytem żadnych planów koś- 
ciołów lub świeckich gmachów, 
pozostawiając tym architektom o- 
pracowanie techniczne budowli. 
To samo działo się na Pomorzu, 
jak wykazały badania księdza Ma 
kowskiego o pomorskich  zabył- 


Warszawy. Po kilku dniach kierow- 
ca powrócił, ale bez samochodu, po- 
nieważ dawano mu eamochód innie- 
go typu l z takimi brakami teeh- 
nicznymi, że nie chciał go wziąć, 
Po wymianie szeregu listów miv- 
dzy obu instytucjami wreszcie p. 
IKuciński pojechał z szoferem do 
Jelcza po odbiór naprawionego sa- 


kach. W archiwawch Zakonu znaj- 
dują się nazwiska polskich budow 
niczych po stu latach rządów krzy 
żackich na Pomorzu. Musiało ich 
być o wiele więcej w początkach 
zajęcia tych ziem przez zakon. 
Nazwiska, które przeszły do po- 
tomności są: Andrzejek z Kielcu 
pod Kwidzyniem, Jakub Mylecz, 
Janusz spod Sztumu, dwaj Barto- 
sze. Pracowali pewnie z całą swo- 
ją polską drużyną gromadzącą się 
dokoła przedsiębiorcy pracy. 
Źródłową swoją pracę o «Wczes 
nodziejowym Gdańsku» autor 
kończy następującym wnioskiem: 
« Gdańsk jest przykładem 
miasta, którego plan wykształco» 
ny ewolucyjnie na podłożu pra- 
starych założeń otwartych osiedii 
targowych, rozrósł się w czasach 
poprzedzających masową koloni- 
zację niemiecką w krystalizowaną 
formę nadmorskiego miasta por- 
towego, które było wzorem dla 
innych później zakładanych miast 
portowych w pobliskich ckolicach 
co jest dowodem, że na ziemiach 
polskich powstały samorzutnie, 
bez przejmowania obcych wzorów 
bardzo rozwinięte i złożone rodzi- 
me twory urbanistyczne ». 


Z tumanu przez Niemców fał- 
szowanej historii wyłaniają się w 
świełle prawdy początki kultury 
polskiej rodzącej się ze słowiań- 
skich tradycji. 

ŚLEPOWRON 


DAŃSK 


mochodu. Kierownik działu zbylu 
Z. N. S. skierował ich do bryga- 
dzisty Zechaczyka, który oświad- 
czył, że w Jelczu nie robi się złych 
samochodów lecz same „Omegi. 
Teraz obaj panowie z Warszawy po- 
szli na specjalny plac szukać sumo- 
chodu, podobnego do tego, który zo- 
stał oddany do naprawy... 

„Dlugo bładziliśniy po placu — pi- 
sze Kuciński, Nie mogąc znależć ja- 
kiegoś dóbrego saimochadu, zdecydo- 
waliśmy stę wybrać *nujlepszy ze 
złych. Samochód ten nie posładal: 
gaźnika, świec, przewodów, akumu- 
latara, świateł, palca rozdzielczego, 
maski, korków w chłodnicy i zbior- 
niku, filtrų, kondensatora, automa- 
tu „stop, siedzeń  Kierunkowska- 
zw i wielu innych ważnych części. 
Nie zrażeni lym stanem monterzy, 
żwawo zabrali się do pracy, to zna- 
czy „poszli szabrować” potrzebne 
części z innych. samochodów. Uru- 
chomienie „Omegi trwałn cztery 
dni, kiedy robotn była już na ulioń- 
ćzeniu zdarzył sie wypidek — na 
noc zapomniano spuścić wodę z 
chłodnicy, a ponieważ był mróz, 
chłontce rozsadzł!o, 

Musieliśmy czekać dalej. Przez 
ten czas zanbserwowaliśmy Wiele 
ciekawych rzeczy, Otóż na terenie 
działu zbytu stoi kilkaset sumocho- 
dów, przeznaczonych dn "remontu, 
niczym. niezabezpieczone, niszczeją 
na. śniegu... Na placu leży również 
kilkaset silników do samnchadów 
„star 20 oraz wiele nowych części 
zamiennych, które zjada rdza”. 

Podróżni z Warszawy dowiedzieli 
się, że inne wozy są w podabny spo- 
sób reperowane. Pracównicy z in- 
nych zakładów patistwowych czeka- 
li pa kilkanaście dni na odbiór sa- 
machodów i odjechali z niczym. 

Kuciński i jego szofer czekali „tyl- 
ko“ 6 dni i pomimo kilku poważ- 
nych braków, wyruszyli naprawio: 
uym wozem da Warszawy. 

Po przebyciu 40 kim, popsuła się 
pompa benzynowa, jej nanrawianie 
trwało kilka godzin. po 6 nówych 
kilametrach wóz znawu s'anął i to 
powłarzało się co kilka kilometrów. 
W końcu inny samochód doholówał 
ich do Łodzi. Stamtad 'po dłuższej 
naprawie wyruszyli następnego 
dnia do Warszawy, gdzie trzeba bý- 
lo nalvrhmiast samochód oddać da 
nanrawy. 

P. Kusiyski przy końcu listu piet- 
nuje „brakoróbstwo” Zakładów Na- 
prawy Samochodów w Jelczu. 


dowodzi | 


WYROKI ŚMIERCI W CZECHACH 
W Morawskiej Ostrawie skazano za 
„szpiegostwo na rzecz Wielkiej Bry- 
tapii” 2 Czechow na sinjere, siedmiu 
dalszych na karę więzienia od 1? lat 
do dożywotniego, Na czeie organiza: 


cji muat stac byly drugi sekretarz 
ambasady brytyjskiej w Pradze Gard- 
uer, aresztowany w grudniu 19%], A 
pepe wydalony z Czechostow a- 
cji. 


ZGON 
SOWIECKIEGO WICEMINISTRA 
W Moskwie zmarł po krótkiej cho- 
robie, przeżywszy 45 lat, wiceminis- 
ter dlą spraw geologii Łaktinonow. 
Był on laureatem nagrody Stalina, a 


r roku 1951 szefem geologów na U- 
ali. 


DOŻYWOCIE DLA DEZERTERA 

_ Były sierżant wojsk amerykanskie 
Provoo skazany został w Nowy 
Jorku ma dożywotnie więzienie za 
zdradę. Provoo zbiegł do Japończy- 
ków po walce o Corregidor, a unik- 
nał wyroku smierci dzięki opinii le 
kurzy, iż jest neurasteniktem, 

KRÓL BAUDOUIN 
RZECZYWIŚCIE CHORY 
Premier Belgii, Van Houtte, zapew- 
nih że stan zdrowia króla Baudouin 
jest rzeczywiscie zły. Król dozliębił 
sią, zwiedzając tereny powodziowe i 
obecnie ina stale wysoką gorączkę, 
GRYPA NA POŁUDNIU 
Według komunikatu Światowe 
Służby Zdrowia epidemia grypy o 
sunęła się do południowej Europy, 
ogarniając Szwajcarię, Włochy i Ju- 
posławię. Przebieg epidemii jest ła- 

godny. 
EISLER NIE UCIEKŁ 


Byly szef propagandy we wschod- e 


nich Niemczech Eisler, o którego u- 
cieczce ra zachód doniósł periiński 
„Telegraf”, przemawiał w „Domu 
sowieckiej kultury na temat spra- 
wy masowej ucieczki Niemców na st 
chód, 

BULGARIA ZASTĄPI JEŻOWA 


Przedstawicielstwo interesów sowie 
ckich w państwie Izraela objęło po- 
selstwo bułgarskie. Poselstwo sowle- 
ckie w Tel Awiw sprzedaje swe ru- 
chomości, a zapasy kawioru | szam- 
pana krymskiego odstąp:ło po-el- 
stwom „demokracji ludowych’, Wraz 
z poselstwem opuszcza lzrael misja 
prawosławna, 


= — e ER A A W 


„a 
asy Partia —chrześć.-deinókratyczna 
we Wschodnicii Niemczech zwróciła 
się z apelem du kard. Spellmana a 
interwencję na rzecz Rosenhbergów. 
am W Moskwie i innych dużych mias 
tach ZŚRR odbyły się specjalne kón- 
certy z okazji %v-ej rocznicy śmierci 
Ryszarda Wagnera, 
«w Burmistz zachodniego Berlina 
Reuter oswiadczył w Londynie, że w 
razie nowej biokady zapasy ŻYWwnos- 
ci miasta wystarczą na 6 miesięcy, a 
węgla na $ miesięcy. 
a" Na morzu koło Florydy odbył stę 
slub w ten sposob, że młoda para 
redziła na. nartach wodnych, a tug 
za nimi pastor w inotorówce. 
asy Na.dnie jeziora w Austrii, gdzie 
znajdować się miał niemiecki samu- 
lot z zapasem złota, nurkowie aaa 
leźli amerykański jeep ze szkieletam 
3 Żołnierzy. 
aw W Polsce pracuje obecnie ok. 12 
tys. lekarzy. 10 szkół tekarskich © 
puszcza corocznie ok. 2.000 absolwen- 
tów. 
asy W przełęczy Dukielskiej zalesia 
się pasy szerokości 100 m. celem osla- 
bienia skutkow wiatrów, wiejących 
z południa | wysuszgjących glebę w 
podkarpackielij powiatach. 
avr Do Waszyngtonu wyjeżdża 5 ge- 
nerałów armii Czang kaj Szeka. 
au W Nowym Jorku będzie można 
wkrótce za wrzuceniem odpowiedniej 
monety kupować nkeko z automatów 
ulicznych do podstawionych naczyń. 
asa W Pradze buduje się pomnik Sta- 
hna. Sama postać z biado-czerwenego 
piaskowca wysokosci 30 m. ważyć 
będzie 880 ton. 
asa Ambasadoren rumuńskim w Pas 
ryżu został łon Dranceanu, były wie 
ceminister przemysłu lekkiego. 
ssa „Queen Mary’ zawinęła do Cher- 
burga z opóźnieniem 10 godzinnym z 
powodu wzburzonego marza. 
a= W ciągu ubłegłych 24 godzin u- 
ciekła do zachodniego Berlina 1.100 
Nielnców, Hose zbiegów Od początku 
lutego przekroczyła iż tysięcy. 
au Tedna z dywizji anierynuńskich 
ua Korei otrzymała na probe kulo- 
chronne spodnie, utworzone z *2 
warstw sprasowanych włókien nilas 
nowych. Ważą one 1 kg. 80 gr. 


TAJEMNICE PANSTWOWE: 
PSY I KAWIOR 

Ambasador brytyjski w Mosk- 
wie zwrócił się 39 razy z prośbą 
o umożliwienie mu zwiedzenia po 
szczegó!nych okolic Rosji. W 29 
wypadkach odmówiono tej proś- 
bie, nie pozwalając mu zwiedzić 
uniwersytetu w Moskwie, dzien- 
nika rosyiskiego, wytwórni kawio- 
ru. fabryki wódki, szkoły techni- 
cznej, słacji te'ewizyjnej, obozu 
przodowników pracy i ośrodka ke 
dowli psów, 


19-11-53 een Słowo Polskie 5 un 
apa rezymow ych « Gwiazdek 

CZWARTEK | » 
Piękna polska sala „Familia” bie samego i za innych, co jest nich uczęszcza na lekcje języka è owe 

przy route de Bethune, jest tu przecież podstawą życia zbioro- polskiego, by poznać i pojąć SEPOPAJAP w cić PIONNER różniła ca „dwiatakówa A as 

k © bardzo popularna nietylko jako wego. piękno mowy ojczystej i mi- Poras pierwszy we Wschodniej się od poprzedniej. ‘Przybyli tylko zględem się nie udały, należy prze» 

siedziba i sala obrad niemal Podczas tych treningów obec  łość wobec Polski i wszystkiego, | Francji w obwodzie Piennes, rety- migliu i pozamiejscowi agenci i m AE stwierdzić tę prawdzie 

wszystkich polskich organiza- sal czekaj. iS iaz- COZ nia jest związane. Kierowni| 77745 placówki ze Strasburga i Me- polilrucy. Można było zauważyć p. Wq polskość w obwodzie Piennes, 

LUTEGO cji, ale sha Rzy FózmscH M sj ewa, 8 mi czł Gi ZA mima ich I Ra tzu, urządziły w Piennes i Bouligny, Cisowską, delegatkę departamental- Polonia dała dowód, że żadna pro- 

5%. KONRAGA Ćw odatilożći i | SPR hoa an. Kolejno spoty amy tu co aale Á Ja „POG TYM | okręgowe „gwiazdki”, by "odrobić ną „Odry i Nysy", wielu nauczycie- paganda, ni najlepsze dary z Kro- 

; w. roczyslości, imprez $ Zabaw. czwartek p. Grzonę, prezesa Nzgledem, chcąc wpajać myśl,| normę, której nie osiągnęły podczas lii dygnitarzy resymowych ze Stras I, nie zmienią nienawiści do obec- 

Tam TAA af się Gniazda, p. Krawczyka wice- Ze Z czasem zajmą miejsca star| „gwiazdek” lokalnych, gdzie porai- burga i Metzu. Po przemówieniach Bała EE 7 ADA | Ojczyzny, 

z najmłodszymi „Sokołami” "CZES: OR « „szego pokolenia i w ie : ka „dziadka Moroza” była bardzo o zawsze jednakowym brzmieniu, 8qądimy i nadał czujni i nie dajm 
] À * prezesa, lub p. Sokoła ; oczy- go pokolenia į w ich rękach K stę zwndzić lokalnym t dread 


św, Konrad pochodzie z Piacenzy 
we Wloszech. Wyrządziwszy przyja 
eielowi krzywdę, oddał cały zwój tua 
jatek na Jej naprawienie i wraz z 
Żoną we=tąpił do klasztoru, Ona zo- 


(Gniazda Lens 12-11. 

Co czwartek, około godz. 11, 
zbieraią się oni na tej sali, by 
po codziennej pracy umysłowej 


wiście najczęściej zjawia się p. 
Jaskowiak, naczelnik Gniazda, 
który od czasu do czasu zazna- 
jamia ćwiczących z nowymi ćwi 


spoczną dalsze losy polskiego 
środowiska Pod względem wy- 
chowania fizycznego, dbałość o 
sprawność fizyczna rozwija w 


poważna. Dygnitarze bierutowi urzą 
dztli aż dwie okręgowe „gwiazdki”, 
jedna od drugiej w odległości 4 klm. 
Dla ściągnięcia jak najwięcej ludzi, 
przy pomocy platnych politryków i 


zabrał głos pewien uciekinier z Pol- 
ski, który odczuł na własnych koś- 
ciach ten reżymowy dobrobyt i 
szczęśliwość w Kraju. Kończąc swe 
bolesne słowa prawdy, ztbydcii stę 


politrukom, tym wilkom, ubierają- 
cym sią w owczą skórę. 

Dziatwy szkolnej t młodzieży nie 
oddawajmy w ręce różnych wywro- 


stała klaryska, A on franciszkani: s 
C Ukrył sie inie przed ludzmi "kie sA pi NH rape o i ży łaściw „_.| przeróżnych sztafet, spraszano 0so- on s apelem do zebranych, by nie towców, którzy metodycznie stara- 

WA SWYM. sa OSA ve Ans: w szkole, spędzić trochę wolne-  czeniami. A tężyznę właściwą Pola biście, chodząc od domn do domu, I przyjmowali tych judaszowskich cu- ią się wyrwać z ich młodych ser- 
go czasu na ćwiczeniach fizycz tom. to nie pomogła, a byli i tacy, któ- kierków t innych słodyczy, zabra- duszek prawdziwą polskość i mi- 


roezytu 1 czynieniem eudow. Zinarł 
w r. 1354 


PRZED SĄDEM 
CZYTELNIKÓW 


E., P. Nimes. — Mam następujące 
prosby: 
Obvk 
tych", Jakie drukule się dotychcza= 


krótkich żywotów 


| nych, idąc za hostem sokolim „w 


WIE: | 


zdrowym ciele zdrowy duch". 
Wchodząc na salę, zastalem ich 
przy pracy. Ćwiczyli właśnie je- 
den z obrazów sokolich, nrzy- 
gotawujac sie do przyszłvch za- 
wodów na zlotach okregowych. 
Wwykonywali go pięknie, równo, 
śmiało i w szyku. 


Trzeba powiedzieć, że tut. 
Gniazda wywiązuje się dosko- 
bale i pożyiecznie ze 5wvch obo 
wiazków wobec emigracji : pil- 
nuje wychowania najmłodszych 
druirów nie tylko w duchu so- 
kolim, ale również w duchu 
czysto polskim. Świadczyć mo- 
że o tym ostelnio zorganizowa= 


Trudno było się rozstać z ty- 
mi karnymi į  energicznymi 
chłopcami, którzy wykonywali 
doskonale te ćwiczenia Nietyl- 
ko tutejsze Gniazdo, ale i cała 
Polonia, moga być z nich dum- 
ne. Życzymy Gniazdu Sokoła w 
Lens 12-14 rozwoju i pomvślno 
ści w jego dalszej pracv. Do zo- 


rzy ich poprostu wyrzucili za drzwi, 
nig chcąc mieć nio wspólnego z ty- 
mi *doryfórami emigracji polskiej 
we Francji. Nie pomogły żadne 
obiecanki sutych paczek z Polski itp. 


"itp. Rodacy stanowezo dali najlep- 


szy dowód nie idąc na awe tauro 
polityczne, Tylka kilkadziesiąt osó 
było na tych dwóch sbiarowiskach 
gwiazdkówo - politycznych. 


nych od ust zgłodniatłcyh dzieci w 
kraju, Reakcja była nieoczekiwana: 
zaras po przemówieniu zakończono 
dość szybko abchód i wychodząc ze 
sali, więksrość zostawiła słodycze do 
dysposycji politruków. 


łość d^ rodziców i Kraju. 

Niech ta postawa patriotyczna 
Polonit "s obwody Piennes, będzie 
przykładem dla "innych Rodaków 
we Francji. 


D, S., z Piennes. 


«Dziadek Moroz» zagrabił 


proszę, aby uminescie rownież „Km | Ą na tu Gwiazdka, do którei przy +. : of; : i zyby! ń ? 
lendarzyś AaZnielszych tnt historycz | Miło było patrzeć ua tych czynili się ci młodzi Sok 1 »  baczenia ! sokolim hasłem Do Bouligny rzybyło z dwóch dę e 5 
nych”, auie krórrutko ważniejsze| odre chłopaków. na ich czynili się ci młodzi Sokoli, wy» czołem ! dk e okało 40 osób. Polania a ę O ni u sz | 
fakty naszej przeszłości, Jesli wojen | miodych cmopakóow, na ich bu stępując z pokazem. Każdy z P C, K, nuligny wcale nia przybyła, za wy» 


na Głhiuyracjn jeszcze cos móże z bt 
storm pamieta to etara cuugłtucią — 
ojnocz 5 Maja i 1 Listopada = pra 
wie nie o przeszłosci nIe wie, 

Jak najwięcej pisac o kwestii ro 
botriczej we Francji, o ubezpiecze- 


zie uśmiechnięte i oczy błyszczą 
ce śmisłością 1 dumą, że ich 
młode osoby należą da polskiej 
młodzieżowej organizacii Noi- 
starszy z nich liczy sobie lat 14, 


Pre 


POLSKIE 


FINMINY (Loire) do 22 lutego; I ro- 
često zakończenie w niedz, RI, 2.0 


MISJE WIELKOPOSTNE 


że i do brania udziału w naukach i 
nabożeństwach misyjnych. | 


jątktem kilku miejscowych płatnych 
politruków. P, eresztynawa wych. 
walala dobrobyt i szczęśliwości lu» 
du palskiegn w kraju, zapominając 
nadmienić o swym szwagrze, Które- 


go władze francuskie: wydali'y z 


W COMMENTRY 


Cicho w największej tajemnicy 
nłe z szumem i huczktem, jak to 
dau:niej bywało, a za to „okazałe”, 
bo aż dwoma autobusami zajechał 


delegat „końsułatu” rozda dzieciom 
cukierki. 

Nie miałby komu dawać, gdyby 
nie przyywłóz!., swatch dzieci, które 


niach I cenach anykuiów cóizienne a y j ń USA A k , A a ; : A = 

go użytku, ca zdaje się być funda | 1 mjmłodszy 10 czw 11. Paz? Spowiedź | komunia św. misyjna| Francji i który pisze że teraz prze- | o godzinach popołudniow zia»  zbier i jee 

mentem egzyeten ji jeżzcza tak aline Naczelnik nie jest człowie BEAULIEU (Leire) od 22 lutego do Pedzie równocześnie spowiedzią i ko-| konut się 0 tym, dobrnbycie i szczę- ja, Moro” do er bi” Jak a ać um dep. Allier AW. 

go kamunizinu we Francji kiem dorosivr linach ava 8 marca; Uroczyste rozpuczęcie w munią św. wielkanocną. s | śltwości, Garstka prsyby’'yrh walon=| au ucho steplali — zresztą fuż nd- h dob alele lwierdzą, ie dzieci by- 
ORNE sle z ONADA i Eui <K m GorosiYm. O SHüYVE rl sze- niedziele dnia 22 lutego o godz. 1D. Wszystkich zaś znajomych mi R6- turiuszów nie była w stanie stysżeć w e OE ; PS A A Yy drze „tytresawane”, że w po- 
+ tę z P rokich barach, leez przeciwnie: | Po pol. w niedzielę o godz. 13 nauka daków we Francji a zwłaszcza z ko- awna „adchyłent” obywatele) wys- prawnym polskim jezyku odtwarzy- 


jezyka francuskiego, bo wojenna eni 
gracja albo w agele nie opanowała 
jeszcze tego języku, albo w bardzo 
słabym stopniu — co naturalnie og 


romnie utrudnia przedłużający się luj 


kierownikiem tvch młodtch 
druhów jest ieh rówieśnik, liczo 


cv lat 14. Radość przenika ser- | 


misyjna dia dzieci, O godz. 16 Gorz- 
hig Zale” r nauka misyjna dla wèzvst- 
kieh. 

ROCHE-LA-MOLIERE (Loire), od 1 
do 8 maroa, 


lonii polskich znanych mi bliżej z 
misji i z rekolekcji, serdecznie przaszę 
© przyjście mi z pomocą duchową w 
modlitwach w wielkiej pracy misyj- 
nej. 


dalszych wychwalań, gdyż wszyscy 

razem kichalt przez pewien czas. 
Występy dzieci szkolnych byty nić 

dostosowane do uroczystcści gwiazd- 


wietlić „Iałkę” — Moniuszki na 
ekranie kina „Pałace. 

Paru „zagorzatym (t) sympaty- 
kom reżymu w naszej kolonii, któ- 


ły kilka żywych obrazków scenicz- 
nych, wykonały tańce ludowe i... 
nawet oadnówiy pobożnie paciorek, 
Inaczej „Dziadek Moroz" (pono) nie 


taj pobyt. ce, gdy się patrzy na tych mło-| - LA MACHINE (Nie Wraz z Boskim Dzieciątk z : i sli duiby cukierków. Winda čar- 

ROYA ae PA b kt c Patezy na n | vre), o n ątkiem, niech 4 ; rzy... bocznymi drogami poszli do KMW. ma, w Kar 

WOJE, Ur OU 4 by | dych chłoneców, którzy sami pró | marca. i I» od 8 do 16 wąs błogosławi Panna Maria!" kawych i wcale stę nie udały. Dzie: | pij jakie ioak A nawale można i takie „kawały” 

„Słowo Polskie” o Ile niożna jak naj | hują sobie dać radę i pragną a AN ENTEVE (S. et O.). od 15 do Ks, Eda a i ci to najlepszy kamuflarz dla celów przy wstępie, że... „Halka spóźniia P ala r 

prędzej zmóontowało zespół tudzi o jaknaileniej wywiązać się ze DAMMARIE.LES-LYS (S. et M.), od 25, rue Surcouf, Paris (7). propagandowych i wywrotowych. się na autobus, a więc tynvzusem Wreszcie na ekranie (z półtora 
j: i l i ), : godzinnym opóźnieniem ukazała 


nastąwieniu gospodarczyin, którzy by 
stale porukzali z tej strony sprawy 
emigrącylne. Zdaniem moine emi- 
gracją Tozszerzywszy się na cały 
świat, mogła hy kiedyś wrócić z ma- 
są cennych aid sali | doswiadczen 
ekonarnicznych. W obecnym stanie 
zaś wrócimy nie tylko z pustymi re- 
koma, ale wrócimy bez przycatowi- 
nia į chochy częsciowogo oprarowa- 
nia problemów gospodarstwa naro- 
dowego. 


swych obowiazków. Jest to do- 
skonalv pomvsł, dający mło- 
dvm okazie do wykazania ini- 
cjatywy. W wychowaniu ogól- 
nym młodzieży jest to bardzo 
ważny punkt. Z własnej inicja- 
tyvwy wyłania sie instynkt i po- 
czucie odpowiedzialności zu sie | 


22 do 19 marca. 
SARYROUVILLE (S, et O.), od 23 
marca, 


SENS (Yonne), od 2 kwietnia. 

Szczegółowy program nauk i nabo- 
żeństw misyjnych będzie ogłoszony w 
prasie i w kościele przez miejscowych 
duszpasterzy, 

Wszystkich rodaków z wymienio. 
nych miejscowości gorąco proszę do 
przygotowania się na wielkie dni Bo- 


Wśród Polaków w Szwecji 


KARNAWAŁ POLSKI 


Chos krótki w bitay AA roku kars 
nawał był w Szwecji bardzo żywy. 
Ww wiekszych skupiskach polonijnych 
odbyły rje wieczory taneczne, w 
szezegolności w Sztokholmie ząbawy 
taneczne urządziło SPN. oraz Zrze- 
szenia Studentów., W czasie ostatniej 
zabawy studentów w dniu $ Jutego 
br. w części artystycznej wystąpił ze 
swoimi utwórami satyrycznymi p. 
Leszek Szar-Mierkowski z Uppsali, Na 
południu Szwecji Związek Polaków 
w Malmoe urządził dwie zabawy, a 
ponadto, jak zwykle. szczególne 
wziecie mialy w Malmoe zabawy 
SPK i Zjednoczenia Polskiego. Wiesz 
cie w połączeniu » opłatkiem odbyły 
się zabawy w Ocrebro,  Vaesteraes, 
Joenkoepinz. 


Do óżywienia polskiego życia fpo 
łeczno- oryanieacyjnego w tym okre- 
sie przyczynił się również sprowadzo 
ny przez SPR fiim polski „Włóczę: 
dzy” i „Mounte Cassino", Wyświetla- 
ny w Landskronie, Oerebro, Vareste- 
raes, spotkał się % Szczególnie duża 
frekwencją w Sztokholmie (ponad 
300 osób) i Maini (około 120 osob). 


„HUMOR POLSKI 

PRZY CHRUŚCIE | PĄCZKACH 

Pod takim tytułom odbył się w 
Lund w świetlicy polskiej, w nile- 
dzielę 8 bm. wieczór towarzyski 
miejscowej polonii, przy udziale go- 
ści z okolicy. Wieczór zagaił p. Ma- 
siewicz, prezes Kola SPR, Do sto- 
łów zastawionych wspaniałymi pącz 
kami i faworkami, przygotowanymi 
przez pp. Kwaśniewską, Lesisz t Ma- 


NOWE ZARZĄDY 
KOŁO 2-ej DYWIZJI S.P. W ROUBAIX 


Roczne Walne Zebranie Koła 
2 DSP odbyło się w Roubaix w 


rządu i po sprawozdaniu komi- 
sji rewizyjnej, na której wnio- 
sek udzielono absolutorium 


eiewicz zasiedli liczni uczestnicy wię 
egor, Gzość artystyczną przygotowa. 
ła p. L. Broel-Plater, przedstawiając 
ceciiy charakterystyczne i rolg humo 
ru polskiugo w rozwoju dziejowym. 
Uiwory poszczególnych autorów (Rej, 
Kochanowski, Drużbacka, Fredro, 
Krasicki, Kraszewski, Sienkiewicz, 
Mickiewicz, Wiech upa) deksamowa- 
ło względnie recytowało kilkanascić 
osób, w tym licznie reprezentowana 
była młodzież. Recytatorzy wywiązali 
się doskonale ze swego zadania, to- 
też każdy utwór rzęsiściae wynagra- 
dzano oklaskami. Niezwykle miły vie 
czór zakończono wspólnym śpiewem 
pieśni polskich. 


PADEREWSKI 
W SZWEDZKIM RADIO 


W dzień św. Ignacego, 1 lutego br. 
radio w Sztokholmie poświęciła go- 
dzinną audycję Ignacemu Paderew- 
skiemu, „największemu  wirtuozowi 
pierwszej połowy 20-go wieku”. 


Słuchowisko, opracowane przez Nil 
sa Castergrena, obejmowało życiorys 
Paderewskiego z podkreslaniem jego 
działalności politycznej i filantropij- 
nej oraz tlustrację muzyczną vj artą 


POLACY W 


(Korespondencja własna) 

Irlandia jest jednym z niewie 
lu państw w świecie, które nie 
uznają reżymu komunistyczne- 
go w Polsce i nie utrzymują dy- 
plomatycznych stosunków z 
rządem warszawskim. Stąd też 
w Dublinie, jak wiadomo, funk 
cjonuje Konsulat Generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej pie- 
czętujący się prawowitym go- 
dłem państwowym — orłem z 
koroną. 

Liczba Polaków osiadłych w 
niepodległej Irlandii jest stosun 
kowo bardzo skromna. “n 


Zjawisko to można sobie wy- 
tłumaczyć dwiema przyczyna- 
mi. Z jednej strony na przesz- 
kodzie stoją niewątpliwie dosyć 
sztywne zarządzenia co do tak 
zwanych wiz pebytowych, po- 
łączone z dużymi wymufgania- 
mi finansowymi jeżeli idzie o 
kandydatów na „stałe” osiedle- 
nie. Z drugiej strony pamiętać 
musimy, iż niewielki ten i sh- 
bo uprzemysłowiony kraj nie 
stanowi bynajmniej atrakcji 
dla tych, którzy onrócz gościn- 


storycznego” powinowactwa W 
pierwszym wypadku dopatrują 
się podobieństw charakteru tem 
peramentu i kultury chrześci- 
jańskiej, — w drugim wypad- 
ku twierdzą, że tak jak Polacy 
i oni przeszli przez długą i bo- 
lesną szkołę niewoli. 


Ogólnie biorąc, niemałą rolę 
w kształtowaniu się tego życzli- 
wego stosunku odgrywa powi- 
nowactwo religijne. Irlandczy- 
cy są, jak wiadomo, w olbrzy- 
miej większości katolikami i 
Polak jest dla nich prawie zaw- 
sze synonimem —- katolika ży- 
wego, gorącego i wojującego. 
Nie od rzeczy będzie podkre- 
ślić na tym miejscu, iż typowa 
na gruncie tutejszym nienawiść 
do komunizmu przyczynia się 
w niemałym stopniu do pogłę- 
biania i zacieśnienia się serdecz 
nych stosunków pomiedzy Pola 
kami a Irlandczykami. Poza re- 
ligią jest to jeszcze jedna waż- 
na płaszczyzna, na której Pola- 
kowi tak łatwo dogadać się z Ir 
landczykiem. 


W odróżnieniu od Anglii, 


IRLANDII 


kie doświadczenie jak hodować 
pieczarki i dziś stopniowo ale 
skutecznie rozbudowuje swoją 
pieczarkarnię. Inny kwalifiko- 
wany rolnik ciężką pracą doro- 
bił się stanowiska kierownika 
dużej hodowli świń i dzisiaj, po 
kilku latach energicznej pracy, 
może być słusznie dumny, kie- 
dy zawodowi hodowcy przyjeż- 
dżają do niego po rady i podzi- 
wiają jedną z najlepszych farm 
hodowli świń w kraju. W nad- 
morskim miasteczku Bray osie 
dlił się z rodziną polski zegar- 
mistrz i w krótkim czasie zy- 
skał sobie reputację jako dosko 
nały fachowiec. Zawodowy 
szklarz z Polski założył sobie — 
przy pomocy kapitału irlandz- 
kiego niewielką hutę szklaną i 
wiedzie mu się wcale nieżle. In- 
ny Polak zaryzykował w Co. 
Kildare założenie sklepu spo- 
żywczego i skutecznie konkuru 
je z miejscowymi sklepikarza- 
mi. 

I to wszystko. 

Reszta — to polscy studenci, 
rozsiani po wszvstkich uniwer- 
sytetach Irlandii. Im jednak na- 


się „Halka” ze swym biednym Jaun- 
tosiem. Zosta!la wyświetlona w obec- 
ności killkudzłesieciu *dzieci i star- 
szych, w olbrzymiej wi*kszości pn- 
zamiejscowych. HALKO, HALKO 
kochana! Jak długo będą cię jesz- 
cze nadużywać?... i 


„Rodzice polscy dep. Allier, któ- 
rzy „wypożyczyliście waszych dzie- 
ci delegatowi konsulatu” i sami przy 
byliście do Commentry, by „robić 
widzów, nie wstyd wam Otrzymu- 
jecie przecież listy 3 Kraju, i w każ- 
dym liście (sami o tym mówicie |, 
wasi najbliżsi błagają, żebrzą wa- 
szej pomocy. Czy pojmujecie, tle 
pieniędzy „konsulał” wyrzucił na 
wynajęcie autobusów i sali kina o- 
raz zorganizowanie całej tej maska- 
rady? Te pieniądze, te cukierki — 
to lzy waszych sióstr, braci, starych 
rodziców w kraju, to pot i krew ty- 
sięcy Polaków, męczonych w iagrach 
nieludzkimi normami pracy. Na 
Boga! Miejcie trochę więcej ambi- 
cji narodowej i uczciwości! i 

Polak z Commen 
tnazwisko znane Redakcji 

(1) Ci „zagorzali” sympatycy rm: 
żymu, wysłali swego czasu „cw 
wone”, (różem pomalowane) mał 
żonki do kraju na „zwiady”, Uło- 
żono „szyfr”, gdy będziemy pisać 
„nie kopcie ogrodów”, będzie ozna. 
czać w kraju jest dobrze, miejsca... 
komisarzy ludowych czekają ne 
Was. Pakujcie manatki 1 przyjeż- 
dża jcie za nami, Natomiast — „kop- 
tie ogrody pod kapuste” będzie ore 
naczać że w kraju jest źle. Po kil- 
ku tygodniach ludzie zauważyli, jak 


lokalu Domu Polskiego przy sek T A na płytach nagranych pr.oz samest] nego dachu nad głową — szu- Francji czy Niemiec nie można leży się specjalna wzmianka. obywatele wzięli się do kopania o- 
128 Grand'Rue. Po przywitaniu zarządowi, przewodniczący p. W a a A A kają również uczciwie zarobio- tutaj mówić o zwartvch skupi- W. P. grodów z wszystkich sił.... 
członków i gości z koła Lannoy Słysz przedstawił ZNACZENIE | koncertu  fortepianowego  A-moli,| nego chleba. Tymczasem o pra skach czy też koloniach pol- 

prezes zarządził jedno minuto- wspólnej pracy, która prowandzi| „Krakowiaka fantastycznego” uraz cę jest tutaj bardzo trudno na- skich. Niewielka liczba Pola- 


wą ciszę za poległych kolegów 
żołnierzy. 

Przewodniczącym Zebrania 
wybrano, jak w ub. r, prezesa 
koła Lannoy, kol. Słysza. Po 
szczegółowym sprawozdaniu z 


zawsze dv zjednoczenia. 
Nastąpił wybór nowego Za- 
rządu, który przedstawia się 
jak następuje pp: Prezes Fran- 
ciszek Murczak — ponownie, 
wiceprezes Tadeusz Grajczyk, 


szeregu utworów Chopiną. 


ULGI PODATKOWĘ 
DLA WYSYŁAJĄCYCH PACZKI 


Wysyłający paczki do Polski, na u- 
trzymanie członków rodziny mogą u- 
zyskać preliminacyjnie na rok 1053 
obniżenie podatku. W celu uzyskania 
odpowiedniego postanowienia tak 


wet dla samych Irlandczyków. 
Ci Polscy, którzy osiedlili się 
w Irlandii, nie mogą jednak na 
rzekać na jedno -— na brak ser 
decznej i nrzyiaznej atmosfery 
Stosunek do Polaków-emioran- 


ków rozproszyła się po całej 
Irlandii, od stołecznego Dubli- 
na do południowego Gorku, od 
zachodniego Galway do północ- 
nego Donegal. Z tego wzgledu 
nie ma też, niestety, mowy o 
jakimś zorganizowanym życiu 


Do Rodziców 


w La Mouriere - Piennes 


WSCHODNIA 


Dzięki nominacii nadanej przez 


FR ANCJA 


czyó dzieciom język ojczysty, prze- 


. + . a e č LE K +, : d + wę 
działalności ustępującego Za- sekretarz Jan Jesicłkowski po-| zw. „Besłut on jaemkning av pre- ó est inwany nielkląa- 
a €I -- =. powie skanimi: ŚL a a AOR Aka KE należy POKO: tów i zh U JEDZA emigracyinej polskości na tutej| francuskie Ministerstwo Oświaty p. dewszystkim na emigracji, by nasza 
S p O TYKA MY SI Ę f y właściwym urzędzie skarbowym | Mang szczerością. 'czucia te „PK; ' Tomasik, zacnej nauczycielce, która polskość nie poszła na marne, 
A Świe e] ra ponownie, gospodarz Piotr (Uppboerdsverket) wniosek o obniże-| nie sa bvnsimniei sztuczne. ro- szym terenie. oa 25 at aoo ch nasza] m 3 Nie AL swej dziatwy i mło. 
JOUDREVI > . W » j EN, , BET i r c z v . : 5 > r wie szkolnej i młodzieży polskiej, zo- zieży do reżymowej szkoły. Władze 
Koberecki ponownie, kom Rew | nie podatku, podac w nim kogo imien| þione na nokaz Nie ma w nich Znikoma garstka Polaków | stała uruchomiona w La Mouriere reżymowe wiedzą, KSC 71 


Zebranie Opieki Rodzicielskiej. — 
Podaje się do wiadomości wszystkich 
rodziców, posyłających dzieci do nie: 
zalężnej szkoły polskiej, jak również 
i wszystkich tych, którym sprawa pot 


skóści leży na sercu, iż w dniu 22. 


prezes Jan Chmielewski — po- 
nownie i członkowie Władys- 
ław Witkowski — ponownie o- 
raz Tomasz Piskorub. Nowy 


nie ma sie na utrzymaniu w Kraju, 
wskazać ilość i wartość paczek wy- 
sśłanych w ubległym roku i przedło 
żyć ną dowód kwity pocztowe, 


Urzad Skarbowy w uzasadnionych 
wypadkach wydaje postanowienie ð 


ani krztv żenuiaceso wsnółczu- 
cia nad tułaczami bez oiczvznv 
Sami Irlandczycy skłonni są 
tłumaczyć sohie owo ustosunka 


osiedliła się na roli. Ktoś tam 
w Co. Meath prowadzi bardzo 
piękną farmę mleczarską Ktoś 
innv próbuje szczęścia w hodo- 


niezależna szkoła polska, 

Pierwsza lekcja odbędzie się w naj- 
bliższy czwartek 19 bm. o godz. 14 de 
18. W związku z pówyżtzym Koło 
Rez. i b. Wojsk. z la Mouriere zwra- 
ca sie z gorącym apelem do wszyst- 


wiarusów polskich — już nie zmie- 
nią, dlatego też otaczają swą opieką 
naszą dziatwę szkolną i młodzież pol- 
ską by ją wykorzystać dla otoych oce- 
lów politycznych. 

Wszystkie dzieci polskie z La Moue 


o z, 18 przy ulicy Pre nt.| + 7 zu „AJ 4 7 5 : . 5 . 5 z 
e ANA odbędzie Sê raad 2 PR Kola Roubaix zwali od, podatku od owiedniej „wanie się do Polaków ziawis- wli koni czy też w ich ujeżdża-| kion Rodziców r łaskawe | regularne riere w niezależnej szkole polskiej ! 
i | Szkol- 7 : ści i| sumy f kr, esięcznie), : p Ga i Stać 3 s rzysyłanie dzieci zkoły, ą ; A : 

nada Wa Ea M A arię. po a. CA Na gosci którą pracodawca uwzględnia Przy kiem newnego „pokrewień niu. Ktoś tam oka nauezył stę | P Nie zapominajmy, rocky Rodzica jina LORENO. Porion 108, Gila Gare 
: ) i “| sympatyków lampką wina. potraceniach na podatki. stwa” duchowego czv też .„hi- na własnej skórze i przez gorz-| że naszą powinnością jest zabezpie. Piennes (M-et-M.). | i 


nie zaprasza. Na porządku dziennym 
wybór nowego zarządu i inpe ważne 
sprawy, Za Zarząd: L., Ghwistek, pr. 


SERCA W ROZTERCE 


PANI Z.... ż AVION. — Matka 
p. Kasi niepotrzebnie martwi się. 
że przyszły jej zięć jest Francu- 
zem. To uczucie obcości w stosun- 
ku do Francuzów, jakie odczuwa 
starsze pokolenie Polaków, za- 
ciera się już w następnym poko- 
lenlu. P. Kasia, która zapewne 
chodziła do szkół francuskich, je- 
żeli już nie posiada wielu cech 
mentalności francuskiej, to w 
każdym razie są one dla niej 
bardziej zrozumiała | mniej ob- 
ce, niż dla jej matki. Jeżeli p. 
Kasia kocha swe“  narzeczone- 
so i jest on guduvin zaufania 
człowiekiem, to n' udając zape- 
wne dobrą znaóin:ść jezyka 
francuskiego dojdze z nim do 
całkowitego porozniulenia i osią- 
gnie to szczęście, o które lak Far- 
dzo troszczy się jej: matka. 


> 

+. 
List Pani zawiera wiele traf- 
nych i rzeczowych uwag 0 szcze» 
sciu Kasi. Smulne jest tylko dla 


„MIŁOŚĆ PRABABKI 


je 


PA GZÓAĄRWANIA 


Joanes? ta. at 


daugach 


— Głębiej, głębiej jeszcze, panno Heleno... 


Skończyła Helena. Posunął się do klawikordu 
pan Suchodolski I grał tę samą melodię, tylko je- 
szcze głębiej bierze tony i miękko, tak cudownie 
miękko padają akordy. Helena słuchała z natęże- 
"niem, a gdy skończył, potrząsa czarnymi warkocza- 


o tym mówi! 


chciał. Czasem zcaje mi się. żem już uchwycił ton 
i potem znowu mi się wymknął. Gram koło niego. 


Ja ci powiem nówineczhtę, 
Ale niedabrą: 

Już dzieweczką - kochaneczkę 
Do ślubu wiodą, a 
Niechaj wiodą, niechaj wiodą, 
Pójdę i ja za nią, 

Będę ja się przypat*ywał, 
Czy będzie panią? 

Ona siadła, ona siad'a, 
Między paniami, 

Jak len księżyc najjaśniejszy 
Między gwiazdami. 


— En somme, rzekł hrabia Moszczeński, kłó- 
ry skończywszy już swe cygaro, podszedł do forte- 
pianu i słuchał, — historia pięknie, urodzonej pan- 
ny i szaraka. Widzi sąsiad, że to nawet 
gminnej zrozumiano. | co by taki biedny chudo- 
pachołek zrobił z żoną z pańskiego domu? 


w pieśni 


— O, ja wiem! — zawołała Helena z żywością 
rozpieszczonego dziecka. — Chuydopachołek sam 


| zanuciła wesoło : 


Ani ogrodnicznej, 


Ani tadnej nie chcę, 
Tylko Heli ślicznej. 


—. Eh, eh, Helenka zaczęła sama sobie śpie- 


wać komplementy. 


— A cóż mam robie, kiedy nikt mi ich nie 
śpiewa? Ba, nawet nie mówi! Wszystko dla Wan- 
dy, dla mnie nit. To z rozpaczy sama o sobie myślę. 

— Byle nie za dużo, bo Jeszcze wcześnie — 
upomniała ją stosunkowo łagodnie pani Karolina. 
-— Helena „bardzo zręczna do wszystkich robótek 
i lubiąca gospodarstwo, miała największe u niej 


względy. 


— Żebym ja był trochę młodszy, a panna He- 
lena trochę starsza, inaczej by się działo, —— za- 
żartował pan Suchodolski, — Ale cóż, kiedym się 
urodził za wcześnie, a panna Helena za późno. 

— Taki już mój los nieszczęsny! —westchnęła 


z udaną powagą. 


—- Każda potwora znajdzie swego amatora! 
— szepnął jej Karol, ale tak cicho, że ona tylko 


usłyszała. 


— A teraz, — rzekł gospodarz, — Wanda 


> ZZOZ Z ŻA ZIZI Z Z 


Niegdyś, ach, niegdyś, stroje-m lubiła, 


lecz kiedy w boju poległ brat mój, 


I gdy do grobu Polska zstąpiła, 
Jeden mi tylko pozostał strój. 


Czarna sukienka, czarna sukienku, 


Szyj, matko, jął 


ne oczy. 


Tak cudnie dżwięczał ten młody głos. 
bezwiednie, a przecież porywająco pięknie upozo- 
wała się młoda śpiewaczka. Z jednej strony padał 
na nią złoławy blask świec z głębi pokoju, gdzie 
siedząc w krześle wysokim i sztywnym, jak ona sa- 
ma, robiła na drutach pani Karolina. Z drugiej 
oblewało ją srebrno-błękitne światło księżyca, co 
teraz weszło przez otwarte okna. Suknia Wandy 
zdawała się być utkana z promienł srebrzystych z 
ruchomą złotą plamą na piersi. W jasnej twarzy, 
dziwnie w tej chwili smutnej, gorzały pod burzą 
złotych włosów, niesamowiłym ogniem duże, czar- 


| tak 


Szły ku niej, jak zaczarowane, oczy wszystkich 
mężczyzn I wyrostków, ale podczas, gdy wzrok pa- 


. nów Wykowskich i pana Suchodolskiego wyrażał 


tylko szczery, życzliwy podziw artystów - estetów, 


nam zaśpiewa. Możeby tak kochany magister za- 
akompaniował ? 

Student podszedł z pośpiechem do fortepia- 
nu. Wanda oparła się zlekka ręką o poręcz wysoką 
fortepianu i powiedziała zwolna: 

— « Czarna sukienka », pana Konstantego 
Gaszvńskiego. 

Student wziął parę akordów i rozległ się ślicz- 


wzrok hrabiego — przyjemność znawcy kobiecej 
urody, wzrok Henryka i Karola naiwne wpółdzie- 
cinne uwielbienie, oczy studenta zapatrzyły się w 
nią z bolesnym, rozpacznym prawie zachwytem bez- 
pamiętnej miłości. Czasy to były romantyzmu, 
wczesnych uczuć, szalonych serc I przysiąg aż do 
grobu. 

Dwa czy trzy razy jakby pociągnięte nie prze- 


Dworskiej panny nie chcę, 
Bo by mnie zniszczyca, 
Jeszcze w łóżku leży, 

Jui by kawę piu, 


serca matki, że dziecko jej żyjąc 
w obcym kraju i wychodząc za- 
AA: za cudzoziemca, siłą rzeczy 
nabruć może nbcych nam Pala. 
kom poglądów na świat czy też 
cech charakteru. 

Myśle, że tylka osobiste szcze- 
ście Kasi smulek ten matce jej 
może wynagrodzić, 


—— zaśpiewaj nam tę ludową piosenkę, coś słyszała 
podczas żniw. Zobaczysz przyjacielu. jaka ładna! 
Helena nie dała się prosić. Z figlarnym uśmie- 
szkiem siadła do fortepianu i akompaniując sobie, 
poczęła nucić na sposób wiejski, przeciągając ostat- 


Obecni parsknęli śmiechem, a pan Antoni Wy- 
kowski, rad z takiego zakończenia sprawy, zapytał: 


WUJENKA. ie sylaby: = ; i 9 ; y 
j UJENKA nie sylaby dB A eS nowa piosenka, Helenko? | ny, świeży kontraltowy głos : parta mocą, spojrzenie Wandy zwróciło się ku tym 
5 A ty płaszku, krogulaszku, j ; Schawaj, matko, suknie moje, zakechanym oczom, zatonęło w nich i z trudnością 
CZYTAJCIE Wysoko latasz, . — Dziewki, co pełły w ogrodzie, ją śpiewały. Per'y, wieńce z róż! . odwróciła sie w inną stronę. 
| ROZPOWSZECHNIAJCIE Powiedz-że mi nawineczkę, | kończy się ładnie : | Już nie dla mnie są te stroje, 


l 
I - , 
nie... to nie tol... 
mi : 
— Nie mogę jeszcze tak! 
— To przyjdzie, — mówi pan Suchodolski. 
Ale i u mnie jeszcze to niezupełnie tak, jakbym 
ale to nie on. 
„— Heleno -— poprosił pan Antoni Wykowski, 


Gdzie się obrucusz? Ani żadnej pani, Ach, nie dlu mnie iuil (Dalszy ciąg nastąpi) 


«SŁOWO POLSKIE» i 


ERTEN 


l 


Papuga świadkiem w sądzie 


"Sąd w Essen rozpatrywał sliarge, 
wniesioną przez lokatora przeciw 
aiłaścicielowi papugi, która darla 
się po całych nocach i nie pozwoli- 
ła spać sąsiadowi. Właścicie! papu- 
gi bronił się, wywodzac, że ptak śpi 
w nocy spokojnie i nie zaklóca spo- 
koju lokatorów. Sędzia kazał wobec 
tego przynieść papugę do sądu, ce- 
lem poznania jej repertuaru, papu- 
ya jednak milczala jak zaklęta i nie 
wymówia ant jednego słowa. 

Lokator udowadniał, że sąsiad pa- 
pugę zumienił i przynióst inną. Sąd 
odroczyt sprawę i wyznaczył obser- 
watora, który przez kilka dni ma 
spać w sąsiednim pokoju i obscr- 
wować gadalliwego ptaka, 


„I trzewiki w sosie 
burgundzkim... 


Jeden z kucharsy w najbardziej 
znanym londyńskim. hotelu założył 
sig z kolegą, iż zrobi smaczną po- 
trawę z pary slarych trzewików zi- 
mowych. Wygrał zakład, ponieważ 
potrawa została zjedzona przez „ar- 
bitra”, nie domyślającego sią na- 
wel, co zjadł, 

Recepta. palegała na tym, że przez 
cztery tygodnie trzewiki moczyry się 
w zimnej wodzie, codzień wielokrot- 
nie. zmienianej, Następnie trzewiki 
rozebrano, skórę starannie oczysz- 
czono i przez (4 dni golowano w sil- 
nym bulionie. Oryginalna potruwę... 
podano w sosie burgundzkim. 


POKWIK. 


ZE ŚWIATA MEDYCYNY 


Jeden z korespondentów opi- 
suje wrażenia z terenów wiel- 
kiej powodzi w Anglii. 


Czuć zgniliznę. Ze ścian zwie 
szają się strzępy tapet. Dywan, 
pokrywający podłogę, zmienił 
się w brunatną masę, z której 
wycieka woda. gdy się po nim 
idzie. Szyby z okien wypadły 
pod ciśnieniem wody. W ra- 
mach okiennych pozostały tyl- 
ko strzępy mokrych firanek. 
Książki na półkach napęczniały 
wodą, Gdzieś ze strychu słychać 
miauczenie głodnego kota. Prze 
wody elektryczne, wyrwane z 
izolatorów. zwisają z sufitów. 
We wszystkich pokojach woda 
spływa po ścianach. Tu i ów- 
dzie już pojawia się pleśń. 

Tak mniej więcej wygląda 
we wszystkich osadach na 
wschodnim wybrzeżu Anglii i 
nie inaczej w Holandii i w Bel- 
gii. Obraz beznadziejnt, przybo 
minający okres wielkich nalo- 
tów z czasów wojnv. Ruina jest 
prawie ta sama, tylko że wów- 
czas wszystko pokrywał pył z 
cegieł i tynku. podczas gdy dziś 
wszystko ocieka wodą. Jesli 
chodzi o zniszczenie mebli, łó- 
žek, dwvwanów, i td. —- wynik 
jest ieszcze gorszy. 

Wówczas można było cześć 
urządzenia odczyścić - dziś jest 


Choroba skóry leczona sugestią 


W angielskim piśmie lekarskirn 
„British Medical Journal” opisano 
ciekawy sposób wyleczenia ciężkiej 
choroby skóry za pornocą sugestii. 
Pacjentem był 16-lelni rnłodzieniec, 
cierpiący na rzadko spotykaną tak 
zwaną „rybią chorobę” l ichtiase”), 
polegającą na tvn, że ciało pokryte 
jest skórą podobną do łuski rybiej. 
Pokrywała ona całe ciało pacjenta 
z wyjątkiem piersi, karku i twarzy. 
Skóra jest twarda jak róg i łusz- 
czy się lub łamie, powodując bóle. 
Całe ciało pokryte było wskutek te- 
go wrzodami i wydawała okropny 
odór, co uniemożliwiało, oczywiście, 
jakiekolwiek współżycie chorego z 
innymi. 

Chłopiec urodził się ñormalny. Po- 
tem, w czasie dzieciństwa, skóra jc- 
go zaczęła się stawać chropowata. 
Chory od 1950 r. znajdował cię pod 


opieką dra Moore, który siarał się 


przeszczepić mu płaty skóry niedot- 
kniętej chorobą na części zarażone. 
W dwa tygodnie po przeszczepieniu, 
nowa skóra zrogowaciała i stala się 
prawie czarna, po czym zaczęła się 
łuszczyć. Próbowano innych sposo- 
bow lecz bez skutku. 

Dr Masson ze szpitala im. Królo- 


` WYBUCH WULKANU 
"na Nowych Hebrydach 


-Donoszą z Australii, że w pobliżu 
wyspy Epi na Nowych Hebrydach, 
wybuchł nagłe nowy wulkan. Dwa- 
dzieścia mil na południe od Colcan, 
woda stała się brunatna i gotuje się, 
podczas gdy wulkan wyrzuca lawę 
i popiół. Na północnych wodach wy- 
spy Epi, grubość warstwy popiołu 
siega 10 cm. żegluga w tym miej- 
scu jest niemożliwa a na powierz- 
chni. morza pływają tysiące nieży- 
wych ryb i żółwi morskich. 


CO DAC NA STÓŁ? 
ZPR0I3I230O2ODOWLÓPEPE 
PIĄTEK — 0 LUTEGO 

Posiłek południowy : Sałatka z TY- 
Żu, oliwek czarnych i jajka na twar- 
do, ocet, oliwa. — Kalafjor z rumia- 
nyin masłem i bułeczką. 

Wieczerza : Zupa grzybowa z gry- 
sikiem. — Ryba (np. colin lub mer- 
lan) au gratin. młode kartofle z pary. 
— Sałata. — Mus z jabłek z biszkoy- 
tami. 


Złoża naftowe w Hiszpanii 
, Bardzo intensywnie są prowa- 
dzone wiercenia w prowicji Na- 
varra nad brzegiem rzeki Aragon 


między miejscowościami Capar- |; 


rosa i Peralta, gdzie pierwsze 
próby wykazały istnienie złóż naf- 
towych. Zdaniem przedsiębiorcy 
amerykańskiego Jerzego Cramera 
który założył specjalne towarzy- 
stwo eksploatacyjne z kapitałem 
miliona dolarów, na terenie Hisz- 
panii istnieją olbrzymie ilości ropy 
naftowej. 

Cramer przeprowadził szereg 
ustaleń geologicznych wykazują- 
cych zdumiewające identyczności 
pomiedzy obecnym terenem wier- 
ceń a terenem naftowym w Colo- 
rado skąd on-pochodzi. Jego sta- 
raniem zainteresowanie techników 
i kapiłalistów amerykańskich do- 
prowadziło do zrealizowania towa 
rzystwa hiszpańsko-amerykańskie- 
go z kapitałem mieszanym i zarzą 
dem wyłącznie hiszpańskim, które 
przystąpiło natychmiast do wier- 


ceń na połaci piętnastu kilome- 
trów. Według obliczeń Jerzego 
Cramera złoża naftowe w wyżej 
wymienionej okolicy znajdują się 


wej Wiktorii z Greenstead postano- 
wił leczyć chorego za pornocą suge- 
stii. Zasugerował pacjentowi, że 
prawe ramią i ręka goją się należy- 
«cie. Wynik był zdnmiewający, bo po 
5sciu dniach łuski odpadły, skó- 
ra przybrała kolor różowy, a w kil- 
ka dni później zregenerowała się 
całkowicie i przybrała normalny 


RR ALRI LAŁ LLLLLL <> +--LQ2Q—Ę 


to przeważnie niemożliwe. Ścia 
ny wielu domów zostały podiny 
te przez wodę i grożą zawale- 
niem się. Dla wielu mieszkań- 
ców. powracających obecnie do 
swych siedzib, oznacza to, że 
wszystko trzeba będzie zaczy- 
nać od początku. 

Wśród tej nędzy jedno zja- 
wisko występuje w postaci 
wspaniałej —  międzynarodo- 
wa ofiarność. Ktoś powiedział, 
iż jedna burza dokonała tego, 
czego nie dokonali dyplomaci w 
8 lat. Doprowadziła do powsta- 


POŻAR NA STATKU 
W PORCIE W NEAPOLU 


Neapol (A. P.1. — Francuski statek 
pasażetski „Ferdinand de Lesseps” 
wpłynął do portu w Neapolu paląc 
się, Kilka oddziałów neapolitańskiej 
straży pożarnej przystąpiło natych- | 
miast do gaszenia pożaru, Załoga if 
pasażerowie w liezbie 460 osób pozo- 
stali na statku. Po dłuższej walce u- 
dało się požar ngasić, 

Pożar powstał w składnicach dol- 
nych,- gdzie znajdował się ładunek 
gumy. Statek o pojemności 11.150 
tou należy do francuskiej linii żegiu- 
gi w Marsylii, może pomieścić 450) 
jasażerów i spuszczony został ua wo- | 
dẹ w [951 roku. i 
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wygląd, W ten sposób pcdleczono | 


pacjenta już bardzo poważnie, Gho- 
roba nie rozpowszechniala się wig- 
cej i rozwój jej został zatrzymany. 
Oczywiście, nie jest to całkowite wy- 
leczeńie bo 25 prec. powierzchni 
ciała jest jeszcze pokryte łuską. Cho- 
rego pokazano w akademii lekar- 
skiej, gdzie badało go szereg leka- 
rzy oraz kilku dermatologów i psy- 
chiatrów zajęło się szczególnie tą 
sprawą. Wyleczony już lekko pra- 
cuje, jego stan psychiczny poprawił 
się znacznie, chory odzyskał chęć do 
życia i czuje się dobrze. 


Przed 100 laty wierzono po- 
wszechnie, że bociany przenoszą 
się na zimę z Europy do Egiptu. 
Dziś wiadomo, że jest inaczej. 

Młode bociany, odbywające 
po raz pierwszy w życiu swą 
podróż, lecą bez starszego prze- 
wodnika na odległość tam i z 
powrotem 22.000 km. Bociany 
z Rosji, Polski, Niemiec na 
wschód od Wezery, Danii i płn. 
Holandii obierają trase wscho- 
dnią, okrążając morze Śródziem 
ne przez Palestynę i górę Synaj 
do bagien Nilu, a stamtąd aż do 
Płd. Afryki. 

Bociany z płd. Holandii, Nie- 
miec na zachód od Wezery, z 
Hiszpanii i Marokka lecą przez 
Gibraltar, Saharę i Kongo rów- 
nież do Płd. Afryki, gdzie spo- 
tykają się ze swymi kolegami z 
trasy wschodniej. 

Życie bocianów w Afryce ni- 
czym nie przypomina ich życia 


TAJEMNICE WĘDRÓWEK BOCIANÓW 


Słowo Polskie 


y na obszarach powodzi 


nia europejskiej solidarności, 
poczucia europejskiej wspólno- 
tv. Byłoby rzeczą pożałowania 
godną, gdyby, po naprawieniu 
szkód, wszystko miało wró- 
cić do starego. l 
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KLUB TŁUŚCIOCHÓW W KRAJU BASKÓW 


Baskowie — to starożytny lud ibe- 
ryjski, mówiący języklem nie należą- 
cym do rodziny irdogermanskiej, za- 
mieszkujący prowincję Nawarra | 
prowincje biskajskie Alwa, Guipuz- 
coa, Biscaya i nazywający własny 
kraj Euscaleria a język Euscara. 

W stolicy kraju Basków, mieście 
Bitbao, założono klub tłuściochów do 
którego zapisało się już 500 posiada- 
czy żywej wagi 130 kilogramów. Mi- 
nimalna waga wymaga statutowo 100 
kig, Prezesem owego klubu miał zo- 
stać pewien rzeżnik z Bilbao legity- 
mujący się waga 145 kig., ale, nieste- 
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WALKA O DWIE PRZYBRANE 
DZIEWCZYNKI 

W 1942 r. małżonkowie / Saussier 
straciii Ir-letrnią córkę i postanowili 
po pewnym czasie adoptować 2 dzie- 
ci bezdomnych. Zabrali więc z przy- 
tułku na wychowanie dwie dziew- 
czynki, Nadię i Michaiinę, liczące 
dziś po 10 tat. 

Po wojnie pani Saussier zmuszona 
była wyjechać i pozostawiia obie 
dziewczynki u znajomych, którzy 
chętnie zgodzili się je wychowywać 
i bardzo się do dzieci przywiązali. 


Po powrocie pani Saussier szukając 
nieszkania pozostawiła dzieci nadal 


w Europie. Nie budują gniazd i 
nie mnożą się, lecz w małych 
grupach śpią nad brzegami rzek 
i pojedyńczo polują wśród mo- 
kradeł. W lutym zaczynają wra 
cać do Europy i do opuszczo- 
nych w jesieni gniazd. 


Ale z każdym rokiem coraz 
więcej gniazd jest pustych, bo- 
ciany bowiem wymierają. Do 
niedawna przypuszczano, że 
winę ponoszą przewody wyso- 
kiego napięcia, burze gradowe 
w Płd. Afryce, arszenik używa- 
ny tam do walki z szarańczą, o- 
raz zanik mokradeł w Europie. 


Stwierdzono jednak, że bo- 
ciany zaczęły zanikać znacznie 
«wcześniej bo np. we Włoszech 
już od V w., a w Belgii w ciągu 
XIX w Możliwe, że wymierają 
one na skutek  zestarzenia się 
gatunku i zanikającej rozrod- 


Rybołóstwo w Bretanii 
Rybacy bretońscy złowili w 'r. 
1952 115.000 ton ryb. Wartość 


ty dla niego, z pobliskiego miasta 
Azcoitia zgłosił się konkurent mają:! 
cy poważne szarise pobicia rekordu, i 
gdyż waży on według p:śmiennego | 
zgłoszenia notarialnie potwierdzone- ` 
go 170 kig. i 
Dodać trzeba że naogół w całej! 
Hiszpanii ludzie jedzą stosunkowo! 
więcej niż w innych krajach zachod: | 
niej Europy, ale prymat w jedzeniu: 
bezkonkurencyjnie przyznawany jest; 
Baskom, którzy Sami o sobie mawia-. 
ja, że choć najwięcej pracują pośród 
Hiszpanów ale i najobficiej jedza. 
L. K. 


WY PADRI DNIA 


u znajomych, a w międzyczasie roz- 
wiodła się z mężem i wyszła ponow- 
nie zamąż, po czym chciała zabrać 
obie dziewczynki. Znajomi jednak i 
jej pierwszy mąż nie chcieli w żad- 
nym wypadku zgodzić się na odda- 
nie dzieci. 

Sprawa znalazla się w sądzie w 
Beauvais, który polecił wydać dzieci 
pani Guitlien, dawnej pani Saussier, 
ale ta naprożno zgłasza się po dzie- 
ci. W 1952 r. wniosła więc ponowną 
skargę do sądu i pan Saussier został 
skazany przez sąd w Fontainebleau 
za nieoddanie dzieci į niewykonanie 
postanowienia sadu. Mimo to pani 
Guiliien nie mogła dzieci odebrac i 
po raz trzeci udała się do sądu, któ- 
ry zajął się sprawa ponownie i zarzą 
dził dochodzenia. "gdzie właściwie 
dzieci się znażdzją. 

Okazało się bowiem, że znajomi, u 
których dziewczynki wychowywały 
się, wysłali dzieci w nieznane miej- 
sce i w żaden sposób nie można 
stwierdzić, gdzie się obecnie znajdu- 
ja. Zarówno p. Sanssier jak i zna- 
jomi w żaden sposób nie chcą wy- 
jawić miejsca pobytu dziewczynek. 


STUDENT ZRANIŁ PROFESORA 
16-letni student włoski w czasie wy- 
kładu w instytucie Da Vinci w Rzy- 
inie strzelił trzykrotnie do profesora 
matematyki Modugno i zranił go. 
Profesorą w stanie ciężkim przewie- 
ziono do szpitala, gdzie walczy ze 
śmiercią. Młodocianego przestępcę u- 
inieszczono w więzieniu, gdzie przy- 
znał się, że strzelił do profesora, po- 
nieważ nie zdał egzaminu z matena- 
tyki. 
TRAGICZNA POMYŁKA 
Robotnik rolny Bertrand Josset da 
bijał się w nocy pijany do mieszka- 
nia małżeństwa Bocquillon, zamiesz- 
kałego w Dhuisy (w dep. Seine et 
Marne). Ponieważ nie otworzono tj 
j 


drzwi, wybił szybę i wtargnął do 
mieszkania. Pani Bocquillon sehwyci 
ła sztabę żelazną į uderzyła nią na 
pastnika po głowie, a mąż jej zdzie- 
lił go siekierą i zabił na miejscu. 

Policja wszczęła dochodzenia i o- 
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darami 
prefektury policji w Paryżu wyruszyły 
prefekt, p. Beylot, żegna się z kierowcami, 


na głębokości 1000 stóp angiel- 
skich tj. około 305 m, a więc sto- 
sunkowo bardzo płytko (L.K.). 


Pisarze publiczni w Hiszpanii 
zmechanizowani 


Postępy mechanizacji na połaci 
Półwyspu Iberyjskiego uwidacznia 
ją się na każdym kroku. Nawet 
klasyczne skryby uliczne służące 
analfabetom do pisania listów już 
dzisiaj używają maszyn do pisania. 
A pomimo energicznej walki z 
analfabetyzmem — prowadzonej 
przez rząd geń. Franco od czter- 
nastu lat ilość analfabetów w Hisz- 
panii w wieku powyżej dwudziestu 
pięciu lat jest bardzo znaczna. 
Toteż iląść skrybów - publicznych 
jest duża i w małych sklepikach 
lub we wnętrzach bram można 
łatwo napotkać © najstarsze typy 
maszyn do pisania na małych sto- 
likach, dwa krzesła, pudełka z ko- 
perłami i | 
czekających na kolejkę dyktowa- 


nia listu za stosunkowo niewielką 
opłata. 

" Jedynie w Madrycie jest jesz- 
cze skryba opierający się zmecha 
nizowaniu i uważający maszynę do 
pisania za pohańbienie «szlachet 
nego zawodu». Toteż kaligrafuje 
on odręcznie. listy swych klientów 
rekrutujących się przeważnie ze 
środowiska służących 1 pobiera 
opłatę niższą od tej jaka została 
ustalona przez skrybów zmechani- 
zowanych. Przyznać trzeba że ów 
skryba może słusznie pretendować 
do tytułu nauczyciela kaligrafii ja 
kołeż specialisty w pisaniu listów 
miłosnych, których w ciągu dwu- 
dziestu lat swego zawodu 
kilkanaście tysięcy (L. K.). 


Cyfry mówią... 
Wskaźnik kosztów utrzymania 


rodziny, zamieszkałej w Paryżu, 
wzrósł w styczniu 1953 o 1 proc. 


papierem „oraz ogonek | w stosunku do tego samego okresu 


ubiegłego roku. 


napisał | tylko 3 miliardv. 
> 


czości. 
| 
| 
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połowów wynosiła "11 miliardów 
franków. Złowiono m. in. 20.000 
ton sardynek, 14.000 ton makre 
li, 10.000 ton kabeliana (sztokfi- 
sza) i 8.000 ton tuńczyka. Ponad- 
to złowiono w Bretanii 12 milio- 
nów ostryg i 402 tony ślimaków * 
morskich. 

Kto płaci najwięcej podatków 

we Francji ? 

Mieszkańcy trzech departamen 
tów francuskich wpłacili najwięcej 
podatków: dep. Seine obejmuią- 
cy Paryż i okolice wpłacił w roku 
1952 533 miliardów franków, 
dep. Nord — 126 miliardów fr., 
i dep. Seine et Qise — 80 miliar 
ców franków. Najmniej podatków 
wpłacili mieszkańcy dep. Lot, bo 


... 

Ilość urzędników ! pracowników 
w ONZ wynosi cagółem 3.484 oso 
by, z czego 1.265 wvższych urzęd 
ników, w czym 377 Amerykanów, 
173 Anglików. 114 Francuzów, 
23 Belaów, 20 Rosjan , 26 Pola 
ków i 25 Czechów. 


'PAN FIOŁEK 
SZUKA 
SZCZĘŚCIA 


SKUTKI 
GORACZKI 
PODROZNFJ. 
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Jak już podawaliśmy 22 lu- 
tego zostaną otwarte zimowe a- 
kademickie mistrzostwa świata 
w Semmering w Austrii. 

VW zawodach bierze udział sil 


NRA 
zebranymi przez personel 
do Holandii. Na zdjęciu 
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na ekipa Polaków. Polacy w li- 
czbie blisko 70 osób (18 zawod- 
ników) wyjechali już do Au- 
strii. 

Polacy wystąpią prawie we 
wszystkich konkurencjach. Pol 
skę reprezentuje: 6 skoczków. 
o zjazdowców, 9 zawodników 
slalomu i 17 hokeistów. Wyje- 
chały również studentki, które 
:ystąpia w zjeździe i slalomie. 

Polacy liczą najwięcej na Ste 
fana Dziedzica i Tadeusza Kwa- 
pienia, narciarzy o poziomie 


—-—- 


sadziła zabójcę w areszcie, pozosta- 
wiając żonę tymczasowo na wolnoś- 
ci. Małżonkowie utrzymują, że dzia 
lali w obronie własnej. 

POŻAR SPOWODOWAŁ 

a WYBUCH DYNAMITU 
W czasie pożaru w pewnym przed- 
siębiorstwie w Brownfiełd w Teksasie 
wybuchł ładunek składający się z 


kilku kilogramów dynamitu i zranił 
15 osób, 


TAK SIE ZACHOWUJ 
ZAWSZE 

„Jeżeli jedziesz z dziewczyną w 
tramwaju, nie trzymaj jej za bin- 
dra, uni nie rozmawiaj z nią burze 
kbuwie i grałiownie qestyktdtjąc. 
Przy wysiadania opuść pierwszy 
wóz i podaj jej roke. 

„Jeżeli zupa, klór jesz, jest za 
gorąca, nie wynluwai jej 3 pauro- 
lem na ialerz. Opanuj ból i badź na- 
stępnym razem osirażniejszy. 

„„Vie zlizuj nigdy resziek polraw z 
ut, lecz wytrzyj serwetka, Tym bar- 
dziej nie wolno ci obdlizywać palców 

„W domu przyjacół tańcz nie tyl- 
ka z dziewczyami, które ci sty pa- 
dabaju, lecz lakie 3 brzydszymi i 
słarszymi. llekroć nie masz się o- 
choty golić, pami'taj, że dla twojej 
narzeczonej nie jest żadną przyjcm- 
nością całować m'odzieńca, llujące- 
go jak świńska szczena”. 

Takie i podcbne rady znajduje sie 
w 100-stronicowej k-itżoczee p. iyi. 
„II buon Gomnor:amenlo". Ksinżecz- 
kę tę wydało dla żołnicizy jako efi- 
cjalna publikację regnlaminową — 
włoskie ministerstwo obrony, 
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'‘šwiatowym Dodajmy, że Dzie- 


dzic posiada 4 tytuły akademic- 
kiego mistrza świata. 


SPARTAKIADA ZIMOWA W POLSCE 

W Zakopanem rozpoczęły się za- 
wody narciarskie o mistrzostwo woj- 
ska polskiego, zwane w Polsce ,„Spar- 
takiadą wojska polskiego”. 

Skoki otwarte zakończyły się zwy 
cięstwem Stanisława Marusarza, któ 
ry i tutaj ekazał się bezkonkurencyj- 
ny. Miał on skoki 72 m., 75 m. i 76 
metrów. Drugi był Kula; skoki 63, 
65 i 69 metrów, trzeci Krzeptowski 
skoki 63 i dwa razy po 62 m. 

Bieg patrolowy na 30 kim. ze strze- 
faniem zakończył się zwycięstwem 
zespołu Krakowa przed Warszawą, 
reprezentacją marynarki wojennej, 
Wrocławiem i Bydgoszczą. 

Warto zanotować, że przed samymi 
zawodami odbyło się „uroczyste ot- 
warcie” w czasie którego przema- 
wiali przedstawiciele reżymu i woj- 
ska. Mieszając politykę ze sportem 
„wiceminister Popławski, zakończył 
przemówienie okrzykiem na cześć: 
„chorążego pokoju Józefa Stalina, u- 
kochanego wodza i nauczyciela naro- 
du, oraz na cześć marszałka Polski 
Konstantego KRokossowskiego”, 

Tę „piękną? przemowę oklaskiwa- 
li podobno goraco wszyscy żołnierze- 
sportowcy, którzy również entuzjas- 
tvcznie podchwycili okrzyki na cześć 
„wodzów, 


MISTRZOSTWA POLSKI 
W HOKEJU 


W Katowicach rozegrano finałowe 
spotkania o tytuł drużynowego mi- 
strza Polski w hokeju, 

Tytuł zdobyła drużyna wojskowych 
z Warszawy, która wygrała z trze- 
ma dalszymi finalistami, Wicemi- 
strzostwo zdobyła Unia z Bytomia, a 
trzecie Górnik z Katowic. 


Z BOKSU 

W Montrealu odbyło się spotkanie 
bokserskie o tytuł mistrza Kanady 
wagi lekkiej „nnędzy mistrzem świa 
ta Jimmy Carter a Armand Savoie. 
Sensacyjna zwycięstwo odniósł Sa- 
voie, który zdobył dosć dużą przewa- 
ge w pierwszych rundach. Dopiero w 
dwóch ostatnich mistrz świata był 
równym bokserent, było już jednak 
zapóźno, ażeby wygrac walkę. 

"W Leicester w Anglii Randolph Tur- 
pin, który chce walczyć o tytuł mis- 
trza świata wagi średniej, pokonał na 
punkty w dziesięciorundowej walce 
reprezentanta Afryki Południowej — 
Duggie Miller. 

W San Francisco mistrz świata wa- 
gi półciężkiej Archie Moore pokonał 
przez techniczny K. O. w S-ej -rundzie 
Leonarda Dugana. Walka miała się 
odbyć w dziesięciu rundach a obro- 
na tytułu mistrza nie wchcd"ua w 
rachubę. 


NA POWODZIAN 

TRZY ZWYCIĘSTWA FRANCUSKIE 

Dwie, dzisiaj najlepsze druży- 
ny piłkarskie Francji : Reims i 
Lille wvjechałv do Relcii, gdzie 
rozegrałv spotkania npiłxarskie, 
z których dochód przeznaczony 
był na ofiary ostatniej powodzi. 


JÓZEF ROKICKI 

Blaski i cienie 

bohaterskiego 
pięciolecia. 
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KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŁU 


nabycia 


| i23, Bid. St-Germam, PARIS 6.5 
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(malarz 


Wykonanie solidne, 


Tel.: MONtmartre 18-42 
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zi WSZELKIE P 
DER 
KONUJĘ 


M. MICHAŁOWSKI 


— dekorator — artisan) 
Specjainość malowanie dekoracyjne Fibritem 
Ceny 
9, Place Boulnois, 9 — PARIS (17°) 

Metro: Ternes | 
(Magar) 
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RACE 
ORACYJNE 


bardzo przystępne. 


Etoile 
od godz. 10 do 12e), (193) 
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ZAWIADAMIAMY NASZYCH P, T. KLIENTÓW, ZE OTRZYMALIŚMY 
na skład najnowsze nagrania 


POLSKICH PŁYT GRAMOFONOWYCH 


KATALOG! BEZPŁATNE WYSYŁAMY NA KAŻDE ZADANIE. 


„LIBELLA”, Składnica Książki Polskiej, 


12, rue Saint-Louis-en-l'lle, PARIS (4) 
Telefon: DANton 51-09. Metro: Sully-Morland albo Pont-Marie. 


IN-PRESS| 


Polskie Biuro 
Kolportazowe 


w Niemczech 


pośredniczy w sprowadzaniu 
wszelkich pism I ksiązek pol- 
skich ł obcych lak z Niemiec 
lak t do Niemiec, wykonuje po 
renach przystępnych wszelkie 
prace powielane 1 drukarskie 
Wiasne wydawnictwo 
„INFOKMACJA PRASOWA” 
Adres: 


(23) Quakenbrueck, 
Postfach 86 
Hannover 209 46 
wymiany 
filatelnstvcznycn 9) 


Konto czekowe 
Dia filatelistów dzial 
nowości 


GDZIE NABYĆ 
„SŁOWO POLSKIE? 
W dsp. Pas de Calais: 


W LENS Kiosk koło koscicła 
Księgarnia na rue dr 'a Paix 
Księgarnia 15, rue de Lille. 


BiLLY-MONTIGNY — Depot des Jour. 
naux, koło dworca. 
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1 ogloszen. 


«RQ tras Kwam seh fts 
plachcy wo frankai francoskeh wptacaja dodat 
kuwe na koszty przesylki kwote 156 trs mies erznie 

Cennik ogloszen Lena ogloszenia w dziale oyltszen wynusl 250 frs za 1 cm 
S?22Tokosci 1-go tlamu Za ugloszenie powterzene tw? zinian wielokrotnie — znizka. 
ugloszenia drobn 130 frs od wiersza ŻA tresc tk ioszen redakcja nte odpowiada 


Przedstawicielstwa «Słowa Polskiego» 
Golab. 52. rue St andrè. Lille (Nurt) 
+4 r de la uare. 
Jerzy Wilski 
— Dep. Garo - Jan Szutecki 92 Le Royale mr tamaris (Gard) 
Lyon (kht ne) 
te Creu«n (S eL) 
rranco-Belgr roe dOUutrekuraB St FErenne 
- Oep Rouches m" Rnone Var 
La Pennes Iluveaune R cu Rnone) 
Salaman, $ rue dn vaniheut. Metz (Moselle) 
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Mistrzostwa akademickie 


Reims spotkało się w Leodlum 
(Liege) z reprezentacją miasta. Po 
ładnej grze i dużej przewadze Fran- 
cuzów, zwyciężyli goście 6:1, Fran- 
cuzi zdobyli prowadzenie już w 10 
minucie, kiedy to Sinibaldi z podania 
Templina strzela pierwszą bramkę. 
W 23 minucie Biliard, a w 29 Templin 
podwyższają stosunek. Dwie dalsze 
bramki dla Francuzów padają w 3 
minucie ze strzału Kopavzewskiego 
i w 65-ej z Apella. W międzyczasie 
Belgowie zdobywają honorową bram- 
kę. Wynik dnia ustala na kilka se- 
kund przed końcem gry Templin zdo 
bywając szóstą bramkę. Najlepszymi 
piłkarzami francuskimi byli: Tem- 
plin, Kopaczewski, Jonquet i Sini- 
baldi. Dodajmy, że w drużynie Reims 
grało dwóch dalszych graczy pocho- 
dzenia polskiego: Jackowski i Zimny. 


W Brukseli odbyło się podobne 
spotkanie między tamtejszym klutem. 
Anderlecht a Lille. Spotkanie zakcn- 
czyło się zwycięstwem  Francuzw 
3:2. Gru stała na bardzo wysosimt po- 
ziomie i bardzo się pouebała licznie 
zehranym na stadionie Relgom. Bel- 
zowie byli szczególnie 10żELtizja4- 
mowani w drugiej połowie gry, kiedy 
to atak Lille zademonstrował i00i- 
ball stojący na najwyższym pozio 
mie. W jedenastce francuskiej do naj 
lepszych graczy należeli: prarmkarż 
Rumiński, środkowy napastnik Strap- 
pe oraz skrzydłowi Jansen i Lefevre. 


w Nicei tamtejsza druzyna poko. 
nała jedenastkę Grasshoppers Z Zu- 
rychu 3:0. Spotkanie oduyło się © pu- 
char drużyny szwajcarehie,, W ra- 
mach tych rozgrywek procz Nicei i 
fundatorów pucharu biorą udział: 
drużyna niemiecka Schalke 04, jugo- 
słowiańska Dynamo z Zagrzebia, Au. 
stria z Wiednia i drużyna włoska z 
Florencji. 


W czasie niedzielnego meczu pił- 
karskicgo o mistrzostwo Francji 
między Roubzix a paryskim Sta- 
dem, liczne oklaski zbi:rał bram: 
karz drużyny póinocnej Darui, któ 
ry zas?wiedział wycofanie się z 
czynnzga sportu. Parui był 25 ra- 
zy reprezentacyjnym bramka- 
rzem Francji i liczy dzisiaj 37 lat. 


ZWANA NANA 
= 1 Dowci E 
= py E 
EIER z broda: & 
TATE MOURHIIIDA 


WYSOKI POZIOM: 


Pewien jegomość płaci słony rachu 
nek za pobyt w szykownyjm hotelu, w 
ktorym spędził parę Uni. W pewnej 
chwili popatrzywszy na kasjerkę za- 
pytał ją co nosi na Szyi. 

— Wstążkę — odpowiedziała zdzi- 
wena dziewczyna, Czy mogę wie- 
dzieć diaczego pan mnie o to pyta? 

— Widzi pani -- odrzekł jegomość 
— wszystko tu u was jest na takim 
wysokim poziomie, iz pomyslalem, 
że może to podwiązka... 


SKROMNA 


bani Podmiejska, zgubiwszy klucz 
do nakręcania budzika,’ idąc z mę- 
żem przez miasto wstępuje bv kupić 
innv. Pan Podiniejski czeka na żonę 
przed sklepem jubiierskim. Po chwili 
wychodzi ona ze sklepu. 

— Dostalaś kluczyk ? — pyta Pod- 
miejski, i 

— Nie — odrzekła żona. — Pant 
Szwacicrska kupowała właśnie na- 
szyjnik pereł, zapytałam więc tylko 
jubilera jak długo potrwałoby oczy- 
szczenie inego brylantowego diade- 
mu ! 


Gerant Directenr : Mr F.-J. Chotara 


IMPRIMERIE J. E. P. 
Travail executé 
par des ouvriers 

eyndigues 
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— Dep Pàs 
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Les Ancizes (P de-D) 
- Dep Rhone — 
Nievre - Fr 


troix Mallet 


- Dep. »uone et- Lo're 


Lep. Loire 4 Bilas Che 
Loire) Dep Calvados — Stęfau 
Vaucluse Stefan 


Dep Moselle 
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